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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi tir. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

ezył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
C czerwca b. r. nadać najmiłościwiej prezy­
dentowi kroacko-słoweńskiego t. zw. septem- 
'Wiralnego senatu, dr. Stefanowi S p e v e e, 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

V  -------------------------

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
asystentów pocztowych, Stanisława F i a ł -  

k i e w i c z a ,  z Krakowa do Lwowa, i Micha- 
ł a Juliusza M a y e r a  z Drohobycza do Kra­
kowa.

Obwieszczenie.
Z powodu kilkakrotnego sprawdzenia 

zarazy świń między nierogacizną w Bialskim 
zak!adzie obserwacyjnym, c. k. Namiestni­
ctwo zamyka ten Zakład począwszy od 17 
czerwca b. r. dla sprowadzania świń aż do 
^'ykonania gruntownej desinfekcyi całego Za­
kładu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Dnia 28 czerwca 1895 o godzinie 9-tej 

przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 12-te losowanie 4 ,J/0 obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatwier­
dzonego reskryptem wys. c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, 
wylosowane będą następujące obligacye:

sztuk
A lSoblig z kup. po lO.OOOzł. 130.000 zł
B 29 „ z „ „ 5.000 „ 145.000 „
C 484 „ z „ „ 1.000 „ 484.000 „
D139 „ z „ „ 500 „ 69.500 „
E 278  „ z „ „ ioo  „ 27.800 „
F 57 „ z „ „ 50 „ 2.850 „

Razem . 859.150 „
Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , l i  czerwca.

Ulowa pos. Leona hr. Pinińskiego
o postanowieniach karnych projektu reformy 
podatkowej, opiewa w streszczeniu w sposób 

następujący:
(Dokończenie).

Inne poprawki moje odnoszą się do § 
244. Jak § 241 normuje kary na ukrócenie

podatku, tak § 244 zawiera kary na zataje­
nie. Postanowienia obu są analogiczne, więc 
też analogicznie traktowane być powinny. Pa­
ragraf 241 w ustępie drugim mówi, że jeżeli 
kwota, o jaką podatek ukrócono, lub ukrócić 
zamyślano, nie da się obliczyć, wtedy w miej­
sce kary ustępu pierwszego, t, j. w miejsce 
obliczonej kwoty, pomnożonej przez 3 do 9, 
wstąpi kara grzywien aż do 2000 zł. Kolega 
Eugeniusz Abrahamowicz wniósł tu poprawkę, 
żeby zamiast grzywien aż do 2000 zł. przy­
jęto przypuszczalną kwotę ukrócenia za pod­
stawę wymiaru kary. Ponieważ zaś w § 244 
na zatajenie podatku, którego kwota obliczyć 
się nie da, nałożona jest tak samo bez wzglę­
du na okoliczności kara grzywien aż do 500 
zł., w niektórych razach nawet aż do 1000 
zł., przeto poprawka kolegi Eugen. Abraha- 
mowicza powinna i tu być zastosowana. Wno­
szę tedy nadać ustępowi drugiemu § 244 
brzmienie następujące:

„Jeżeli kwoty zatajonego podatku nie 
można ściśle obliczyć, przyjmie się kwotę 
przypuszczalną za podstawę wymiaru kary".

Druga poprawka moja do § 244 tyczy 
się ustępu ostatniego, w którym powiedziano: 
„W miejsce tej kary wstąpią grzywny aż do 
20 zł., jeśli z okoliczności przekonać się mo­
żna, że zaniedbanie nie nastąpiło w zamiarze 
zatajenia podatku". Nie uchodzi przecież obwi­
niać kogoś o zamiar zatajenia podatku, je­
żeli n. p. nie dotrzymał tylko terminu prze­
pisanego dla doniesienia o nowem przedsię­
biorstwie ; samo posądzenie o rozmyślne za­
tajenie jest w takim razie niesprawiedliwe. 

| Właściwie powinnoby się osobno zdefiniować

zatajenie podatku w złej wierze i osobno o- 
znaczyć wykroczenie przeciw porządkowi bez 
przypuszczenia złej wiary. Ponieważ atoli wy­
magałoby to przeobrażenia ustawy w kilku 
punktach, przeto dla krótkości poprzestaję 
tylko na innej stylizacyi rzeczonego ustępu i 
proponuję brzmienie następujące:

„Jeżeli z okoliczności przekonać się mo­
żna, że zaniedbanie nastąpiło nie w zamia­
rze zatajenia przedmiotu podatkowego, zanied­
banie to karane będzie jako proste wykro­
czenie przeciw porządkowi grzywnami aż do 
20 zł."

Z tej stylizacyi wypływa, że po pierw­
sze zatajenie ma być karane tylko jako po­
pełnione w złej wierze, po drugie, że czyn 
bez złego zamiaru jest tylko zaniedbaniem 
obowiązku, a nie zatajeniem podatku.

A dalej w §. 247 powiedziano: „Kto 
zażądanej odeń w myśl §. 200 informaeyi 
o domownikach odmówi lub udzieli świado­
mie niedokładnie albo nieprawdziwie, kara­
ny będzie grzywnami aż do 200 zł.“ Jest 
to więc przewinienie, którego dopuścić się 
mogą właściciele domów. Rozumie się, że 
to rzecz wielkiej wagi, żeby władza podatko­
wa była dobrze informowana o domowni­
kach ; ale za daleko posuwa się komisya, u- 
ważająe wszelką niedokładność informaeyi już 
za czyn karygodny. Powtarza się tu to samo, 
co jest w §. 241 powiedziane o fasyach, ze­
znaniach i t. p., a co zmienia poprawka ko­
legi Eug. Abrahamowieza. W następstwie 
przyjęcia tej poprawki trzeba i tu osoby, 
których to się tyczy, a więc właścicieli do­
mów, osłonić od niebezpieczeństwa szykan •,

GAWĘDY LONDYŃSKIE
S .  N a g - a E L O - w s k i e g o .

Kegents-Park.
, Podobno dwie tylko prawne małżonki 

Posiada Abdur-rahman, emir Afganistanu, a 
azda jednym tylko go obdarzyła synem, 
tóion tych pań nie przypominam sobie. Syn 

Pierwszej miałby dziedzictwo tronu, gdyby 
|  tak ojcu podobało. Ale niepodoba się.

więc jest syn „tej drugiej" pani.
Kabulu pełni on obowiązki głównego rach- 

sksf v?a ^woru ojcowskiego i afgańskiego 
tvt, v \ Naz5rwa się Nasr-ulla, ma familijny 
ks: .cnana, a dynastyczny Szachzady, czyli 
c h » la . llastępcy tronu. Szachzada Nasr-ulla 
Prz(5t * • ™ teJ chwili gościem Anglii i 
Sorze cesarzowej indyjskiej w Wind-

Wzr ®za?kzada Nasr-ulla chan ma lat 18.
g0i jest średniego, rysów więcej mon-
oczv n 'Ż aryjskich, cery ciemno żółtawej;
friem ma czarne’ Przenikliwe i — mera zda- 
Powoln °*rrutne- Maniery sztywne, ciężkie,
jest w e • T  usta milczące, zaciśnięte: cynizm 
^biera ^  ^  raoze udawanie obojętności,
wzdłni S1̂  w PaQtalony czarne, z szerokim 
d °^  SZWa szlakiem złotym, w mundur
Wonv Û 1 czasem szafirowy, czasem czer- 
WyZ} ’ „ za^ szę takiemi samemi rzęsiście 
obu ra ^  amb z grubymi epoletami na 
z*otei w10naf  Z- krzywą szablą o rękojeści 
Sadzańo' ^  ,7,atiej ^b inarn i, w pochwie wy- 
^ie sz łlJ  ^ t a m i  i szmaragdami. Na gło­
d n i z Perski z czarnych baranków, na
kształtu • °&romna klamra dyamentowa, 
pióro gwiazdy, spinająca proste czarne

lku 3 le ^zada przybył na angielskim sta­
rsze  y''P,rost' 2 Bombaju, gdzie pier-
tbu k. • ymaI hołdy angielskie. Towarzyszą 
Ifiahomif ba.r.dzo wysocy dygnitarze afgańscy: 
ckan i w  f-kram  chan i Mahomet Hassan 
K  noszW  tytuł „chodan’a “ Kabu-
^zachzaóJ i1?  I? oz®’ lob burmistrza. Świta 

»o<u .sb‘iada się z 90 osób; tłómaczem 
Pojskim'* f leŁ m( ŵl żadnym językiem euro- 
ńie, sir f16̂  ageot brytański w Afganista- 
bym ipM- 0 ’ a !ekarzem nadwor­
ny  w vlam*vS la.n Hamilton, która tej zi- 

y czyła z ciężkiej niemocy samego

emira Abdur-rahmana. Przy boku Szachzady 
są adjutanci anglo-indyjscy i angielscy, jest 
dwóch szambelanów windsorskieh, jest wy­
soki urzędnik z ministerstwa spraw indyj­
skich i są oficerowie afgańscy, bo — Szach­
zada przybył w gościnę do cesarzowej indyj­
skiej z oddziałem jazdy afgańskiej — w nie­
bieskich kurtkach i białych, szerokich szara­
warach — i z oddziałem afgańskiej piecho­
ty — w szarawarach szerokich, białych i w 
kurtkach czerwonych. Oi, którzy nakłonili 
emira do wysłania syna do Anglii i którzy 
obmyślili skład świty i eskorty Szachzada, 
działali bezwątpienia stosownie do instrukcyi, 
otrzymanych z Kalkutty i z Londynu — dla­
tego świta tak liczna i jazda i piechota af- 
gańskie oglądać będą te wysepki, ze wszyst- 
kiem co się na nich mieści i dokoła nich.

Szachzada Nasr-ulla chan oglądał już 
dużo. Przybijając do lądu, w Portsmouth, wi­
dział trzy olbrzymie pancerniki wojenne, 
kilka krzyżowców, kilka zwyczajnych statków 
bojowych — a wszystkie z pełnemi załogami, 
z majtkami, rozstawionymi wzdłuż każdej i 
najwyższej poprzecznicy masztowej, z żołnie­
rzami marynarki w paradnym porządku na 
pokładach, z oficerami w paradnych mundu­
rach na mostach i mostkach — z każdą liną 
każdego okrętu ubraną w nieskończoną ilość 
barwnych proporczyków. Widział to Szach­
zada i myślał, że tona jego cześć tak ubrano 
liny i załogi.... Musiał wiedzieć, że był to 
dzień galowy na wysepkach: 76-ta rocznica 
urodzin królowej — ale może się niedomy- 
ślał, że flota w Portsmouth zawsze się tak 
stroi w dni galowe. Bądź jak bądź, mógł być 
wdzięcznym za to, ze wpłynął do zatoki Ports­
mouth w dzień tak uroczysty....

Powitał tam Szachzadę komendant por­
tu z całym sztabem i burmistrz miasta z całą 
korporacyą municypalną. Już tam, w Ports­
mouth, uderzyła Anglików ogromna obojęt­
ność i nieomal pogardliwość, z jaką 18-sto- 
letni panicz kabulski patrzał na to wszystko, 
na co, mając oczy niezamknięte, patrzeć mu­
siał. W oczach jego nie zjawia się nigdy ani 
podziw,, ani zdziwienie — żaden ich nieroz- 
świeca, nie ożywia i nie uprzyjemnia pobłysk, 
któryby zdradzał zajęcie się czemkolwiek, lub 
zaciekawienie. Kiedy, przybywszy do stolicy, 
wysiadł z wagonu na dworcu Wiktoryi — pa­
trzał tak samo na ogromny przepych galowo 
umundurowanej gwardyi królewskiej, na ol­
śniewający tłum dygnitarzy windsorskieh i 
państwowych ministrów, na ciżbę dam w wy­

twornych toaletach.... patrzał tak samo, daję 
słowo, jak patrzy przed siebie panicz lwow­
ski, gdy jest zmuszony przechodzić ulicą, 
której jedna strona pachnie śledziem i czosn­
kiem, a druga ozdobiona jest wysychającą 
garderobą poufną mieszkańców.... Myśla­
łem, że wzgardliwa ta flegma zrazi i obrazi 
Anglików. Ależ nie! Wiedzą oni doskonale, 
że Szachzada tak się zachowuje, jak mu przy­
kazał rodzic, Abdur-rahman, Afganistanu emir 
i najmędrszy władca azyatycki. Na wyjezdnem 
z Kabulu, tak mu przykazał: „Jedziesz,
W asze, zamiast mnie — bom niezdrów 
i bom tu ciągle potrzebny. Jedziesz, bo się 
tego domagają Chcą ci zaimponować, olśnić 
twój wzrok swojem bogactwem i różnymi 
wymysłami tamtych stron świata. Pamiętaj, 
żebyś mi się nie dał olśnić! niech ci nic nie 
imponuje, rozumiesz? Im obojętniej pozierać 
będziesz na wszystko, im chłodniej będziesz 
przyjmował ich s a l a  my  — tem lepiej poka­
żesz im, że ojciec twój niepotrzebuje płasz­
czyć się przed nimi i żebrać u nich wzglę­
dów i obrony. Potrzebniejszy Abdur-rahman 
Wiktoryi, aniżeli Wiktorya Abdur-rahmanowi. 
Sprawuj się, Wasze mądrze — inaczej, brat 
twój pojedzie zaraz do Petersburga, a ty stra­
cisz nietylko głowę z karku, ale i tron mój 
z testamentu!" Nie dziw przeto, iż Szachzada 
zacina zęby, ust nie otwiera — a w oczach ma 
tylko emira!

Zamieszkuje on ładny pałacyk, Dorche- 
ster House, blisko Hyde-parku, wynajęty dla 
niego przez rząd; świta zajmuje cztery ka­
mienice w sąsiedztwie, a wojsko doznaje go­
ściny 2-go pułku gwardyi konnej. Pierwszego 
wieczora obiadował Szachzada w minister­
stwie spraw indyjskich. Nazajutrz rano — po­
nieważ to był dzień publicznego obchodu u- 
rodzin królowej — wziął udział w wielkiej pa­
radzie wojskowej. Przed paradą złożył mu 
książę Walii wizytę, poczem Szechzada z na­
stępcą tronu wyjechali konno, we wspania­
łym orszaku generalicyi angielskiej i afgań- 
skich wojowników, do parku St. Jam es’s. Tu 
już czekały pułki i czekali książęta Cambridge 
i Yorku, Connaught i Saxe-Oobourg (Edyn- 
burski), Meklemburg Strelitz, Battenberg, 
Teck i Leiningen — wszyscy konno i w galo­
wych mundurach. Wojska, pod komendą ge­
nerała lorda Methuen, składały się z szwa­
dronów obu pułków gwardyi konnej, z czte­
rech bateryi artyleryi polnej, z kompanii (po 
cztery) pułku gwardyi grenadyerów, gwardyi 
szkockiej, piechoty, strzelców — z dwóch szwa­

dronów Yorku, z dwóch szwadronów irlandz­
kich dragonów i z trzech kompanii z każdego 
pułku ochotników stołecznych. Orkiestry 
gwardyi odegrały hymn narodowy — potem 
odbyła się defilada z kapelą każdej broni na 
czele. Nasr-ulla chan, siedząc na koniu mię­
dzy księciem Walii i księciem Cambridge 
(naczelnym wodzem sił brytańskich), patrzył 
przed siebie z zaciśniętemi ustami.... Drgnął 
raz jeden tylko: kiedy szwadrony gwardyi 
królewskiej ruszyły z kopyta lekkim truchtem. 
Zaraz atoli przypomniał sobie, że był pod 
okiem Mahometa Akram chana i Mahometa 
Hassan chana i Chodana Kabulu.... więc ze­
sztywniał i zlodowaciał czemprędzej.

Po paradzie wrócił do domu, zmienił 
mundur karmazynowy na szafirowy i wyje­
chał z wizytą do następcy tronu. Zabawił 
pół godziny. Resztę dnia zajęły wizyty i re­
wizyty książąt krwi, a wieczorem obiadował 
Szachzada u ks. Walii. Dzień niedziel­
ny, spędził — „na dewocyi", jak głosi- 
biuletyn wiadomości dworskich. Nie wie się, 
czemu to zrobił, boć nie jest chrześcianinem ; 
chyba, że pokutował za niezachowanie mu­
zułmańskiego! szabasu w piątek — kiedy 
stawał w Portsmouth. A może sir John 
Mc Neill dał mu lekcye ceremonii dnia na­
stępnego. Dziś bowiem, o 11 rano, stanęły 
przed pałacem Dorcherster dworskie kolasy 
i stanęły dwa szwadrony gwardyi, by od­
wieźć księcia z orszakiem do dworca kolejo­
wego, zkąd pociąg specyalny wyruszył na­
tychmiast do Windsoru. W zamku — t. j. 
w tak zwanym „przedsionku monarchów" — 
zastał Szachzada sędziwą monarchinię, oto­
czoną najbliższą rodziną i dygnitarzami dwo­
ru. Królowa Wiktorya, opierając się jedną 
ręką na lasce, podała drugą młodzieńcowi i 
nie czekając na przemówienie sir John’a, u- 
dała się z gościem i całym orszakiem do sa­
lonu w apartamentach prywatnych. Przyjęcie 
i rozmowa trwały tam 25 minut —  poczem 
gość wrócił do Londynu i udał się natych­
miast, bo już było po 2-giej, do pałacu St. 
Jamess, na levee księcia Walii. Poznał tam 
prawie całe ciało dyplomatyczne, a z amba­
sadorem perskim rozmawiał dość długo i bez 
tłumacza.

Następnego dnia dał lord-mayor, król 
stołecznej City, dyplomatyczno-handlowo-ban- 
kowy obiad na cześć afgańskiego księcia, 
po którym Szachzada pojechał słuchać 
„Lohengrina" w Covent-Gardenie.
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niedostateczna; pierwiastek inkwizycyjny wy­
suwa się w niej zbyt na pierwszy plan, a 
opodatkowany, t. j. obwiniony, ma za mało 
uprawnień. Mianowicie jest to wielka luka 
w procedurze, że braknie w niej postanowie­
nia, wedle którego obwiniony mógłby powo­
ływać się na świadków, na dokumenty i t. p. 
Procedura ta składa wszystkie prawa dowo­
dowe tylko w ręce władzy podatkowej, o p ra­
wach odwodowych opodatkowanego nie ma 
w §. 258 ani wzmianki. Wiem atoli, że są 
w przygotowaniu wnioski poprawcze, za któ­
rymi, gdy będą wniesione, Koło polskie o- 
świadczy się niezawodnie.

Wadliwą jest także judykatura. Że w 
pierwszej instancyi inspektor podatkowy orze­
kać będzie o przewinieniach podatkowych; 
nad tern ubolewam ; ale wątpię, czy przy te ­
raźniejszej organizacyi władz możnaby wa­
dliwość tę już teraz usunąć. Powinno się je­
dnak dokładać starań, żeby ta judykatura 
niedługo już trwała. Natomiast dziś już zre­
formować można drugą instancyę, która ma 
orzekać o rekursach w sprawach podatkowo- 
karnych. Według projektu niniejszego ma to 
być kolegium złożone z dwóch urzędników 
skarbowych i jednego tylko sędziego. Ten 
sędzia odgrywać będzie, mojem zdaniem, 
rolę dość politowania godną. Co najmniej 
powinnoby się żywioł sędziowski postawić 
na równi z fiskalnym i złożyć ten senat z 
czterech członków: dwóch sędziów i dwóch 
urzędników skarbowych.

Nakoniec co się tyczy zażaleń do Try­
bunału administracyjnego przeciw orzecze­
niom drugiej instancyi, pos. Kott twierdzi, 
że Trybunał ogłosi się niekompetentnym, bo 
wedle statutu swego nie ma prawa orzekać 
w sprawach, w których władzom adm inistra­
cyjnym wolno postępować według dowolnego 
uznania. Ale o „dowolnem uznaniu" w wy­
miarze podatku lub kary mówić przecież nie 
można. Jeżeli władze mają rzeczywiście carte 
blanche co do postępowania swego, wtedy do 
Trybunału odwoływać się niewolno; w spra­
wach podatkowych atoli władze nie dowol­
nie, lecz wedle przepisów ustawy postępować 
mają. Ztąd też w sprawach podatkowo-kar- 
nych korapetencya Trybunału administracyj­
nego będzie niewątpliwą. Zresztą przeciw 
zdaniu pos. Rotta przemawia już dzisiejsza 
praktyka trybunału, który w sprawach po- 
datkowo-karnych uznaje się kompetentnym i 
wydaje orzeczenia; nie sądzę zaś, iżby wt em 
nastać mogła zmiana wskutek nowej u- 
stawy.

Nic godząc się zupełnie na postanowie­
nia projektu co do procedury i judykatury, 
a mniemając, że w chwili obecnej reforma 
gruntowna w tym względzie byłaby niepodo­
bieństwem, pragnąłbym, żeby Rząd wytknął 
sobie jako ważny cel oddania judykatury w 
sprawach podatkowych zupełnie w ręce sę­
dziów niezawisłych. Spodziewam się też, że 
w przyszłości tak będzie; byłbym bardzo za­
dowolony, gdyby to stało się w przyszłości 
niezbyt dalekiej. (1Iucme brawa).

J i l m  l i i  m i
Otrzymujemy następujące pismo z pro­

śbą o umieszczenie:
Bracia Polacy 1

Bóg dał nam Rusinom, żyjącym pod miło- 
ściwem berłem Najjaśniejszego naszego Mo­
narchy Franciszka Józefa L, doczekać się 
radośnego i rzadkiego Jubileuszu. Oto w 
tym roku dobiegają do końca trzy stulecia od 
chwili, gdy zostało dokonane przy Bożej po­
mocy wielkie dzieło odnowienia Unii ruskie­
go Kościoła ze św. Stolicą Apostolską przez 
co po długich a smutnych latach część ru­
skiego narodu opuściła bezdroża wschodniej 
schyzmy a wstąpiła na drogę swego odro­
dzenia. I rzeczywiście, naród w Galicyi uwa­
ża to odnowienie swej Unii ze św. Stolicą 
Apostolską jako nader ważną epokę w ro­
zwoju swego duchownego i narodowego ży­
cia, tak że zbliżający się 300-letni Jubileusz 
tej Unii zasługuje zupełnie na to, by my 
Rusini obchodzili go z największą uroczysto­
ścią jako jedno z naszych największych i 
najważniejszych świąt kościelno narodowych.

To też zawiązał się we Lwowie komi­
tet, złożony z księży i osób świeckich, któ­
ry zajął się przygotowaniem jak najwspanial­
szego obchodu wspomnianego Jubileuszu. 
Z uwagi na to, że Unia ruskiej Cerkwi została 
odnowioną w Rzymie dnia 23 grudnia 1595, a 
ogłoszoną na Synodzie Brzeskim dnia 8 paź­
dziernika 1596, komitet postanowił obcho­
dzić ten Jubileusz tak w tym jak i w przy­
szłym roku i ułożył program, określający 
dokładnie sposób tego obchodu jubileuszo­
wego. Stosownie do swej uchwały wydał ko­
mitet odezwę do ruskiego narodu w Galicyi, 
wzywając go do jaknajżywszego udziału w 
uroczystościach jubileuszowych według uchwał 
komitetu, w programie podanych. Nadto po­
starał się komitet o polski przekład tak owej 
odezwy jak i programu celem zaznajomienia 
polskiej publiczności z ich treścią.

Wiedząc dobrze o tem, że chwała na­
szej rusko-katolickiej Cerkwi jest również 
chwałą całego Kościoła Chrystusowego, któ­
rego nasza Cerkiew jest jedną cząstką; po­
mni na to w;ysokie przeznaczenie, jakie Bóg 
wskazał naszej Cerkwi a które w prorockich 
słowach wyraził Papież Urban VIII. : „O moi 
Rusini, przez was spodziewam się nawrócić 
Wschód1' (O mei Rutheni per vos ego Orien­
tem conrertendum spero) ; przekonani, że wszy­
scy katolicy całem sercem podzielają wyso­
kie zamiary, które obecnie Kościołem Chry­
stusowym chlubnie rządzący Ojciec św. Leon 
XIII. usiłuje uskutecznić celem połączenia z 
św. Stolicą Apostolską Kościołów wschodnich, 
do których i nasza rusko-katolicka Cerkiew 
swym obrządkiem należy, jesteśmy pewni, 
że wspomniany nasz Jubileusz św. Unii ma 
dla całego Kościoła Chrystusowego wielkie 
znaczenie i że go z radością powitają wszyst­
kie katolickie narody, a w szczególności ka­
tolicki naród polski.

Komitet jubileuszowy uchwalił między 
dzy innemi, by na pamiątkę tego tak wa­
żnego i rzadkiego Jubileuszu był we Lwo-

wnoszę przeto podobnie jak tam, tak i tu­
taj opuścić wyraz „niedokładnie", aby tylko 
świadoma nieprawdziwość pozostała kary­
godną.

Nakoniec mam wnieść poprawkę do §. 
250. Proszę uważnie przeczytać ustęp pierw­
szy, który mówi, że „nieuwzględnienie we­
zwań i poleceń, wydanych przez władzę po­
datkową, komisyę lub przewodniczącego do 
informatorów, znawców i innych osób zobo­
wiązanych, może być karane przez organa 
rzeczone karami porządkowemi aż do 100 zł; “ 
niema tu mowy o żadnych znamionach wi­
ny. W praktyce sprowadziłoby to najfatal­
niejsze następstwa. Wyobraźmy sobie: ktoś 
otrzymał pozew do urzędu podatkowego, aby 
dać informacyę; nie może jednak stanąć dla 
jakiejś bardzo ważnej przeszkody. Nic mu 
nie pomoże; kara może nastąpić natychmiast, 
bo w ustawie niema mowy o winie, ani też 
o możności uniewinnienia się. Władza po­
datkowa miałaby tu władzę dyskrecyonalną, 
jaka nie przysługuje ani sędziemu, ani wła­
dzy administracyjnej, nie przysługuje nawet 
na podstawie słynnego rozporządzenia z r. 
1854. Dla tego wydaje mi się rzeczą konie­
czną, ograniczyć to postanowienie karne w 
tym duchu, by kara porządkowa nakładana 
bywała tylko na zawinione nieuwzględnienie 
wezwań i poleceń i proponuję poprawkę, 
wedle której tą karą porządkową mają być 
dotknięci tylko „ci, którzy bez powodu do­
statecznie usprawiedliwiającego nie uczynili 
zadość wezwaniu lub poleceniu

Ten §. 250 wymaga jeszcze poprawki 
w ustępie ostatnim, który mówi: „Zanim się 
tę karę porządkową orzeknie, powinno się 
zażądać ponownie dopełnienia zażądanej czyn­
ności w pewnym terminie i pod wyraźnem 
zagrożeniem zapowiedzianej kary.“ Postano­
wienie to w ogólności jest słuszne, ale cóż 
to znaczy: „pewien term in?“ Jestli to kwa­
drans, czy pół godziny? Termin powinien 
być stosowny, taki, żeby bez trudności mo­
żna uczynić zadość wezwaniu. Dla tego wno­
szę zamiast „w pewnym terminie" położyć 
„w stosownym terminie."

Zalecając te poprawki wys. Izbie do 
przyjęcia , powiem jeszcze słów kilka o wa­
żnej kwestyi, które to właściwie władze po­
winny orzekać kary w sprawach podatko­
wych. Pos. Rott przemawiał za judykaturą 
sądów zwyczajnych. W zasadzie ma słuszność 
najzupełniejszą, ale żeby tę zasadę dziś w 
Austryi przeprowadzić było m ożna, bardzo 
wątpię. Gdyby się zaprowadzić chciało judy- 
katurę sędziowską w sprawach podatków bez­
pośrednich, nie możnaby żadną miarą pojąć, 
dla czegoby sądy zwyczajne nie miały orze­
kać także w sprawach poborów pośrednich i 
należytości skarbowych. Dziś a to li, wobec 
wielkiego braku personalu sędziowskiego, nie 
możnaby wcale przeprowadzić tak wielkiej 
reformy. Oo do mnie, pragnę, żeby reforma 
taka jak najrychlej przyszła do skutku i że­
by Rząd uczynił wszystko, co w jego siłach, 
by ją zainieyować. Ale już podczas dysku- 
syi teraźniejszej możnaby i należałoby zre­
formować procedurę karną w sprawach po­
datkowych oraz skład władzy wyrokującej. 
Oo się tyczy procedury (§. 258), jest ona
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J E T T A T U R A
(Naśladowanie z francuskiego).

IX.
(Ciąg dalszy).

— Słuchaj — rzekł Neri z niecierpli­
wiony, nie przybieraj tej miny ofiary. Jestem 
nieszczęśliwszy od ciebie, bo mam tylko je ­
dną rękę, a przecież się nie skarżę. Trzeba 
mieć trochę cierpliwości. Ten młody czło­
wiek, którego przed chwilą widziałaś, jest 
jednym z przyszłych reformatorów społeczeń­
stwa. Ty nie umiesz czytać, a więc nie mo­
żesz tego zrozumieć. Cały skład obecnego 
świata zmieni się wkrótce; wypędzimy bo­
gatych z ich pałaców, strącimy królów z ich 
tronów, nie będzie już podatków, wszyscy 
będą właścicielami, i wtedy kupię ci karetę 
z białymi końmi, suknię ze złotego sukna, a 
ty pojedziesz śpiewać w teatrze, gdzie wszy­
scy będą ciebie oklaskiwać.

Ona nie słuchała. Myślała o pięknych 
nocach, które przebywała w chacie swego 
ojca, gdy chłodny wiatr muskał nieposłuszne 
pukle jej włosów, a dźwięk dzwonków na 
szyi kóz mięszał się ze świegotem koników 
polnych i śpiewem słowików, unoszącym się 
w powietrze wraz z wonią lawendy w kwie­
cie, rosnącej w zagłębieniach skał.

O Bożel czyż ona nigdy już gór nie 
zobaczy? czy będzie musiała całe życie spę­
dzić w tym brudnym zaułku? Padła na ko­
lana, usiłując mówić Ave Maria, ale świę­
te wyrazy rozpłynęły się w rozdzierającem 
łkaniu....

X.
— Dzisiaj się zabawimy, Rosino. Pój­

dziemy na wyścigi, na tombolę, do katedry.
Był to dzień uroczystości Volto San­

to i całe miasto Lucąues, wraz z oko­
licznemu wioskami świąteczny nastrój przy­
b ra ło ; Neri chciał uczynić tak jak wszyscy 
inni. Rosina poszła za nim przez posłuszeń­
stwo. Żyła w nędzy i niedostatku; swoboda 
jej dawniejsza i nieoględność ustąpiła trosce
0 chleb powszedni, tak bardzo gnębiącej. 
Odmówiono jej miejsca w fabryce, ponieważ 
wszystkie były zajęte; z wielką biedą zdoła­
ła wystarać się o len, który przędła od rana 
do wieczora i od wieczora do rana. Neri wra­
cał do domu tylko na to, żeby spożyć nędz­
ny posiłek, który mu żona przyrządzała ^ r e ­
sztę czasu spędzał na ulicach, żebrząc lub 
zbierając resztki cygar, albo siedział w szyn­
ku, gdzie palił papierosy i pożerał socyali- 
styczne broszury.

Tego dnia, o którym mowa, Rosina po­
wiedziała sobie, że trzeba otrząsnąć się ze 
smutku, który wkradł się do jej duszy i sta­
rać się podzielić radość ogólną. Ale pomi­
mo wysiłku, czuła ciężkie brzemię na sercu, 
różaniec, która miała na ręku, wydawał jej 
się ciężki jak kula, a wachlarz, bez którego 
żadna wieśniaczka z okolic Lucąues nie śmie 
ukazać się w kościele, służył jej tylko do u- 
krywania łzami zalanych oczu.

Jednakże, gdy się znalazła we wspa­
niałej katedrze, błyszczącej od świateł, złota
1 purpury i weszła do tajemniczego zakątka, 
w którym przechowuje się szacowna relikwia 
miasta Lucąues : wielka postać Chrystusa z 
cedrowego drzewa, niknąca pod blaskiem 
brylantów, którymi jest okryta — uczuła się 
przejęta równie jak wszyscy inni zachwytem 
i radością. B iskup, otoczony kanonikami 
przystrojonymi w gronostaje, ukazał się i ce­

remonia się rozpoczęła. Nagle ozwała się ma­
jestatycznie smyczkowa przeważnie rhuzyka, 
rozlegając się donośnie pod wspaniałem skle­
pieniem bazyliki. Potem chór głosów mę­
skich zabrzmiał, towarzysząc instrumentom, 
potężniejąc jak huragan i słabnąc jak szept 
harmonijny. Wtedy usłyszano głos jeden, 
który drżeniem przejął tłum zgromadzonych, 
wszystkie głowy się odwróciły, wszystkie 
oczy skierowały się na chór. Był to głos te­
norowy, świeży, czysty, pieszczotliwy, ale 
przedewszystkiem poruszający do głębi, je­
den z tych głosów, które pomimo swoich 
nierówności, rozbrajają każdego krytyka, 
poruszając sentymentalną strunę, drzemiącą 
w duszy każdego człowieka.

Rosina bezwiednie upadła na kolana. 
Zapomniała o wszystkiem ; teraźniejszość nie 
istniała dla niej ze swoją nędzą, zwątpieniem 
i boleścią. Była jakby w raju, pływała w 
świetle, uniesiona na promieniu słońca; po­
wietrze, którem oddychała, przepełnione było 
wonią kadzidła jakby z listków róży, anioło­
wie świetlani latali w około niej, śpiewając : 
„Zlitowaliśmy się nad tobą, nie będziesz już 
płakała, chodź z n am i; tutaj wszyscy się ko­
chamy i nikt nie oszukuje. Chodź z n a mi ; 
zaprowadzimy cię do Madonny, która siedzi 
na złotym tronie, ubrana w suknię z gwie­
ździstej tkaniny, a ty staniesz się do nas 
podobną". Słuchała z przymkniętemi oczyma, 
z usty półotwartemi uśmiechem boleści, co 
jej mówiły te piękne świetlane duchy, a łzy 
płynęły na wychudłe jej policzki i złożone 
bezsilnie dłonie.

— Rosina — rzekł Neri — musimy 
już iś ć ; widzisz, że wszyscy już wychodzą. 
Padre Romano przestał już śpiewać.

Zadrżała jak ze snu obudzona.
— Padre Romano ? — szepnęła — syn 

oberżystkj z Santa Maria ? To on śpiewał ?

wie założony instytut sw. Męczennika Jozafata 
dla religijno - moralnego wychowania ruskiej 
młodzieży szkolnej. Kto wie o tem, jak niebez­
pieczny dla szkolnej młodzieży jest teraźniej­
szy duch czasu; komu wiadomo, jak bardzo 
są dziś potrzebne dobre zakłady, mogące 
podtrzymywać i umacniać religijno-moralne 
wychowanie młodzieży szkolnej, iżby ta mło­
dzież zachowując wiarę, trzymająG się drogi 
Bożych przykazań, stała się kiedyś pożyte­
czną dla Kościoła katolickiego i całego spo­
łeczeństwa, ten powita z radością usiłowania 
komitetu, pragnącego przez'założenie takiego 
instytutu zaradzić koniecznej potrzebie zabez­
pieczenia religijno - moralnego wychowania 
naszej młodzieży szkolnej a zarazem uwie­
cznić obecny Jubileusz naszej św. Unii tak 
pięknym pomnikiem św. katolickiej wiary i 
gorliwości chrześcijańskiej.

Jakiego ducha ma być ten instytut, po­
świadcza już imię św. Męczennika Jozafata, 
które ten instytut nosić będzie. Jego i mło­
dzieży w nim przebywającej patronem będzie 
św. Jozafat, obrońca, ozdoba i ofiara męczeń­
ska tej św. Unii, której 300-letni Jubileusz 
my w tym i w prsyszłym roku chcemy uro­
czyście obchodzić.

Atoli ponieważ założenie takiego insty­
tutu, jak jest koniecznem tak znów znacz­
nych funduszów wymaga, to ośmiela się ko­
mitet jubileuszowy prosić Szanowną Redakcygi 
by raczyła zająć się zbieraniem datków na 
rzecz owego instytutu, na zbieranie których 
w kraju naszym komitet otrzymał od Wyso­
kiego Prezydyum c. k. Namiestnictwa pozwo­
lenie do końca grudnia 1896 r.

Bracia Polacy! Jesteśmy przekonani, i® 
nam braciom Waszym po wierze jesteści® 
życzliwi i przychylni, że pragniecie dobrą 
nam, którzy żyjąc z Wami na jednej ziem1 
dzielimy z Wami wspólną dolę i niedolę, p®' 
magamy sobie wzajemnie do osiągnięcia cel®> 
jaki Bóg wytknął obojgu kraj ten zamieszkm 
jącym bratnim narodom. Dziś my się zwra­
camy do tej Waszej życzliwości i przychyl' 
ności ku nam, a mając wykonać tak ważn®! 
wielkie, lecz siły nasze przewyższające dzieło, 
jakiem jest założenie rzeczonego instytutu śtf- 
Jozafata, prosimy Was o podanie nam p°.' 
mocnej ręki, o wsparcie nas swymi datka®.1' 
które upraszamy nadsyłać albo do Redakcy1’ 
ogłaszającej tę niniejszą naszą odezwę, alb® 
wprost do Najprzew. gr. kat. Metropolita!' 
nego Konsystorza we Lwowie (plac św. J lir9 
h 5).

Nasz komitet nie wątpi ani na chwil?' 
że jego odezwa znajdzie chętne przyjęcie ^ 
sercach Waszych, Bracia Polacy i że prz)' 
Waszej pomocy już w bliskiej przyszłości z®' 
stanie spełnione nasze gorące życzenie co 
założenia instytutu dla religijno-moralnej;' 
wychowania ruskiej młodzieży szkolnej i 
w ten sposób tem bardziej przekonamy ^  
o tem, że rzeczywiście katolicy całego świ®. 
tworzą jedną wielką, węzłem chrześciańsk1®1 
miłości ściśle złączoną rodzinę, która dąż|® 
do jednego i tego samego celu, do chwa” 
Pana Boga i do zbawienia swych braci, ®h? 
tnie popiera usiłowania dla osiągnięcia j 
celu, u któregokolwiek narodu katolickiej® 
w jakimkolwiek katolickim kierunku te usl 
wania zostaną podjęte.

O Signore! a ja ośmieliłam się spi®"'9 
przy nim ! j

— Będziesz jeszcze przed wielu i®1! 
śpiewała — rzekł Neri znaczącym tonę®’

Przeszli przez wesoły i ożywiony 
zalegający plac przed katedrą, założony ^  j 
pikami pełnymi jadła i napoju, obrazk® 
różańców. ,

Rosina szła za mężem, zatopi^9 $  
swem poprzedniem marzeniu, nie myślą® J  
nawet o nic pytać, gdy się zatrzymali Pr.jj 
drzwiami jednego domu. Neri zadzwo® j  
przybierając postać pełną wyższości, zapł 
służącego, który przyszedł otworzyć : , i

— Ozy tutaj mieszka dyrektor h®' 
tu muzycznego ?

Służący popatrzył na niego n ieu fn 1
— Nie ma go w domu. Jałmużn? 

daje się tylko w sobotę. _
— Proszę mu iść powiedzieć, że P $ 

szła la ragazza, którą słyszał spiewającv  
Viareggio — rzekł Neri z zadziwiają®ą 
wnością siebie. ,

Właśnie w tej chwili dyrektor 
presaryo wracali razem do domu z ^

— Ach ! oto moja dwa ! —- z9 
Francuz. Zajmij się pan swoją dyplo®8^ ) ^  
misyą, według umowy ; ja czekam na jo

Dyrektor zaprosił Rosinę i ^ 
swego salonu. Ona nie rozumiała 
niej będą wymagać i odpowiadała z_ . gt»' 
jem  przerażenia na pytania, jakie Jê ‘ 
wiano. Zresztą odpowiedź jej był* z 
jednakowa. $

— Ile ma lat, gdzie się urodzi 9’ 
umiała czytać, czy znała n u ty ! . ^

— Non so, nie wiem — odpo^i®
(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Prosimy wszystkie Szanowne katolickie 

polskie Redakcye o powtórzenie tej odezwy.
Od komitetu dla obchodu 300-letniego 

Jubileuszu Unii ruskiej Cerkwi ze św. Stolicą 
Apostolską.

Lwów, dnia 18 maja 1895.
Przewodniczący:

K s. A . Bielecki.

Rada Państwa.
(CC C X  C I I I  posiedzenie Izby poselskiej).

* t*  Wiedeń, 12 czerwca. (Koresponden­
t a  Gazety Lwowskiej).

W obecności wszystkich Panów Mini­
strów i około 150 członków Izby zagaja Pre­
zydent C h l u m e c k y  posiedzenie o godzinie 
10 minut 35.

Pos. B y k  bierze urlop na trzy tygo­
dnie i zrzeka się miejsca w komisyi podatkowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
ofad nad reformą podatkową. Pod głosowa­
n e  idzie rezolucya komisyjna, oświadczająca 

za ustawodawczem nadaniem w) nagro­
dzenia gminom za czynności ich w sprawach 
Podatkowych. — Izba rezolucyę uchwala.

Pod dyskusyę przychodzą na nowo dwa 
paragrafy, które odesłane były do komisyi. 
Ponieważ Izba odrzuciła §. 215 o jawności 
regestrów podatku osobisto-dochodowego, a 
Zaraz na posiedzeniu następnem jawność u- 
zuano za konieczną, przeto odesłano do ko- 
m,syi §. 217 z poleceniem, aby przynajmniej 
Nakazy zapłacenia podatku uczyniła w stoso­
w y  sposób jaw nem i; zarazem odesłano do 
niej ,§• 264, który wiąże się ze sprawą ja ­
sności regestrów, a co do którego pos. Pi­
eńsk i postawił był wniosek, aby zawierał kan-

przeciw nadużywaniu jawności. Komisya
wnosi przeto, aby dodać do §. J ^ ^ t ó -  
^ach zapłacenia podatku) US.,^P’ • zawjera- 
rego wyciąg z nakazów 
jący nazwisko opodatkowanego § ^
pisanego mu podatku ma hyc y  ^ orit ry- 
dwa tygodnie do I K
buentow z tego samego okięg“ Uników za 
go. Do §. 246 zaś (o karze urzędników za 
niedochowanie tajemnicy) wnosi J
by dodać ustęp nakładający takz ? ż
sztu aż do sześciu miesięcy lub 
do 1000 zł. na tych, ktorzyby jawności o 
wyeh wyciągów nadużyli do publiczny 
czepek b , d ?  ęm c iw  
przeciw komisyi szacunkowej lub 
cyjnej, albo przeciw członkowi koinisyt.

Pos. B r z o r a d  cofa się do dyskusji 
wczorajszej, by polemizować z pos. g
rem, i mimo kilkakrotnego przywołania 
rzeczy przez Prezydenta, nie chce p 
tej zaprzestać. Dalej zaczepia na nowo pos. 
Meznika (Czecha z Morawii), zo po W " 
sprawozdania z jednego rozdziału P J 
reformy podatkowej, chociaż należy 
zJcyi. Poczem zapuszcza się w bardzo 
H  krytykę wymienionych powyżej pa 8 ,  
fów i najrozmaitsze wnosi poprawki, 
rych najwięcej charakterystyczną jes ,
mówca w ogóle nie chce dopuście jary 
nadużycie jawności nakazów zapłacenia.

Pan Minister skarbu dr. P l e n ef> 
znacza, że kwestya jawności hst po 
wych została nieco przesadzona, pom 
Już w §§. 181 i 184 zupełnie bez protestu 
jawność ich uchwalono. Komisya teraz wro 
Gła do dawnej myśli §. 215; .i®dynio P ? 
powanie karne jest nowością. Pan Mi 
Prosi, aby jawność uchwalić w sposob, okre­
ślony przez komisyę. .
. Co do wymiaru kary, klasy posia ją  > 
btóre uważają za publiczny obowiązek pou- 
dać się dochodowemu podatkowi i ponie 
^  wielką społeczną ofiarę, mają prawo obro­
ny przeciwko nadużywania jawności, le ) my 

‘l odpowiada przepis karny, który zatem jest 
zupełnie usprawiedliwiony, a postanowienia 
karne mają podwójne uzasadnienie w wie - 

'm  kraju, w którym zachodzi tyle narodo 
^ych  i społecznych przeciwieństw. Reforma 
bowiem podatkowa nie powinna dostarczać 
grzędowego materyału i urzędowej podniety 
do nienawistnych krytyk prywatnego ̂ życia.
system delatorski byłby niebezpieczeństwem 
dla publicznego spokoju i społecznych urzą­
dzeń. Pan Minister wykazuje, że pomiędzy 
§§• 217 i 246 zachodzi wewnętrzny związek 

ćaleca ich przyjęcie w brzmieniu komisyi. 
i^yw e oklaski).

Pos. Eug. A b r a h a m o w i c z  wnosi do 
. ^46go poprawkę, aby kara nałożona na 

niedyskrecyę urzędników odnosiła się także 
do „innych funkcyonaryuszów“ urzędu po­
datkowego, n. p. dyurnistów. Mówca zwal­
cza poprawki pos. Brzorada, wytykając mu, 
Ze część ich pozostaje w sprzeczności z wy­
godami innych Młodoezechów.

Pos. K r a m a r z  krytykuje §. 217ty, że 
Za mało dopuszcza jawności, a natomiast o- 
swiadcza się przeciw ustępowi §. 246go o ka- 
rze za nadużycie jawności.

Przed głosowaniem pos. W a s z a t y ,  po­
wołując się na §. 62gi regulaminu, żąda, aby 
Po każdem wezwaniu przewodniczącego do 
głosowania, zawieszono posiedzenie na dzie- .

„Grazeta Lwowska" z dnia 15

sięć minut. (W ielki niepokój w całej Izbie). — 
Wniosek ten zyskuje dostateczne poparcie. 
(Już przy poparciu przez 20 członków Izby 
wniosek taki uchodzi według regulaminu za 
uchwalony).

P r e z y d e n t  zawiesza tedy posiedzenie 
na dziesięć minut.

Ponieważ pos. A u s p i t z  (z lewicy) 
w zbyt dosadny sposób dał wyraz oburzeniu 
swemu z powodu przyjęcia wniosku Yasza- 
tego, a w szczególności z powodu, że wnio­
sek poparł także pos. Kronawetter, siedzący 
w pobliżu pos. Auspitza, przeto pos. K r o ­
n a w e t t e r  bardzo gwałtownie zgromił pos. 
Auspitza za tę krytykę. Powstał z tego za­
wzięty spór między obu posłami, któremu 
towarzyszyły frenetyczne aplauzy raz ze stro­
ny opozycyi, potem znowu ze strony lewicy, 
i tak na przemian przez minut kilka. Ponie­
waż było to podczas przerwy, przeto ze stro­
ny prezydyum nikt nie starał się położyć 
kresu tej zwadzie.

Po upływie dziesięciu minut zaczyna 
się głosowanie nad wymienionymi powyżej 
paragrafami. Poprawki Młodoezechów spra 
wiły, że było siedm przerw po dziesięć mi­
nut ; a ponieważ Młodoczesi nadto żądali za­
wsze zliczenia głosów, przeto głosowanie 
nad dwoma paragrafami zabrało trzy godzi­
ny czasu. Oba paragrafy uchwalono wedle 
wniosków komisyi z poprawką tylko Eug. 
Abrahamowicza.

Pod dyskusyę przyszedł następnie roz­
dział szósty, który w §§. 262—285 zawiera 
rozmaite postanowienia ogólne, jakoto: kto 
ma wystawiać fasye za osoby niewłasnowol- 
ne, za firmy kupieckie, za osoby jurystyezne; 
jak doręczać pozwy, nakazy, orzeczenia; kto 
musi przyjąć funkcyę znawcy i informatora 
(wszystkie władze publiczne, czy to rządowe, 
czy autonomiczne, szczególnie także sądy, 
mają służyć władzom podatkowym pomocą 
i informacyami); kiedy i komu wolno wglą­
dać w księgi kupieckie, w regestra gospo­
darskie, w ubikacye przedsiębiorstwa, i t. d. 
i t. d.

Pos. K a i z 1 czyni trudności co do pod­
dania całego rozdziału naraz pod dyskusyę 
i wnosi, aby podzielić go w dyskusyi na trzy 
części.

P r e z y d e n t  oświadcza, że do całego 
rozdziału zapisało się do głosu tylko dwóch 
posłów ; więc łatwo przeprowadzić dyskusyę 
odrazu.

Izba odrzuca wniosek Kaizla.
Zamiast dwóch , zapisanych jest nagle 

do głosu dziewięciu posłów, między nimi na 
pierwszem miejscu pos. Dyk, któremu przeto 
Prezydent udziela głos; ale nie ma go w 
s a li ; więc pos. S z a i n a n e k  wszczyna sprze­
czkę z Prezydentem twierdząc, że pos. Dyk 
nie jest zapisany na pierwszem miejscu. 
P r e z y d e n t  udziela głos pos. Sokołowi.

Pos. S o k o l  po niemiecku zapowiada, 
że mówić będzie po czesku ; jakoż zaraz prze­
chodzi do wywodów czeskich. Przeszkadza 
mu w tern pos. M o r r e ,  żądając, aby mó­
wił po niemiecku, co wywołuje kłótnię mię­
dzy nim a Młodoezechami, a przewodniczący 
wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  nie może 
dodzwonić się ciszy, nakoniec jednak przy­
zywa posła Morrego do porządku, poczem 
wrzawa wybucha na nowo i niepokój udziela 
się całej Izbie. Po niejakiem uciszeniu poseł 
Sokol prowadzi dalej rzecz swą w języku cze­
skim, wnosząc mnóstwo poprawek.

Poseł N i t s c h e  wnosi poprawkę do 
§. 263 (o opodatkowaniu nieprzyjętych je­
szcze spadków), wedle której spadkobiercy 
odpowiadać mają za ukrócenie lub zatajenie 
podatku przez spadkodawcę, podobnie jak za 
inne jego długi; mają też dostarczać fasyj i 
deklaracyj w celu sprostowania wymiaru po­
datku spadkodawcy. Do §. 246 (o fasyi przez 
pełnomocnika) wnosi mówca poprawkę, że 
wspólni właściciele przedsiębiorstwa przemy­
słowego powinni donieść władzy podatkowej, 
kto będzie ich pełnomocnikiem.

Poseł S c h e i c h e r  w celu udaremnie­
nia reformy podatkowej wnosi szereg popra­
wek, wedle których gminy i organa ich nie 
mają nic mieć do czynienia ze sprawami po­
datkowemu

Tu poseł G e s s m a n n  zabiera głos do 
porządku obrad i oznajmia, że złożył na stole 
prezydyalnym pewien wniosek nagły, a prze­
wodniczący wiceprez. Abrahamowicz przyo­
biecał mu, że podda go pod dyskusyę po mo­
wie Sokola, Prezydent Chlumecky zaś odło­
żył go następnie na koniec posiedzenia. 
Mówca mówi, że nie znajduje wyrazu na na­
piętnowanie takiego postępku.

P r e z y d e n t  odpowiada, że Izba zaw­
sze uznawała, iż dla wniosku nagłego nie 
można przerwać toczącej się już dyskusyi; 
zresztą i teraz zapytuje Izbę czy chce 
wziąć wniosek Gessmanna zaraz pod dy­
skusyę.

Izba oświadcza się przeciw temu.
Pos. V a s z a t y woła, że prezydyum 

nie przestrzega regulaminu, za co P r e z y ­
d e n t  przyzywa go do porządku, a pos. V a- 
s z a t y  odpowiada, że prezydyum często u- 
daje, że go nie widzi, gdy się zgłasza do 
głosu i nazywa to złośliwością. (W ielki nie­
pokój).

czerwca 1895.

Pos. S z a m a n e k ,  otrzymawszy głos 
znowu do rozdziału szóstego, wynurza po nie­
miecku swój wstręt, swoje obrzydzenie, swoje 
oburzenie i t. p. dla tego parlamentu. Na­
stępnie przestaje mówić po niemiecku, a przez 
dwie godziny mówi po czesku o wszystkiem, 
co mu na myśl przychodzi: o hr. Taaffego 
projekcie reformy wyborczej; o nieobecności 
tego i owego posła , który dobrze się bawi; 
o potrzebie nauki języka rossyjskiego dla 
dzieci czeskich i t. d. i t. d.

Pos. W e n g e r  wnosi, aby zamknąć 
dyskusyę (godzina 9 wieczorem).

Pos. G e s s m a n n  chce postawić wnio­
sek jakiś, ale rozwodzi się w duchu zarzu­
tów względem P. Prezydenta, że gwałci re­
gulamin, bo zapisało się do głosu kilku po­
słów za  rozdziałem, P. P r e z y d e n t  zaś u- 
dziela głosu tylko zapisanym p r z e e i w roz­
działowi.

P. P r e z y d e n t  tłómaczy to okoliczno­
ścią, że zapisani do głosu za rozdziałem 
upoważnili go uważać ich za zapisanych 
wtedy tylko, gdyby opozycya nie odstąpiła 
od praktykowanego zamiaru zapisywania się 
do głosu za rozdziałem i p r z e c i w  rozdzia­
łowi, a to w jednej osobie. (Niesłychane ha­
łasy na skrajnej lewicy i na ławach młodo- 
czeskich).

Pos. L u e g e r  chce mówić; P. P r e z y ­
d e n t  odmawia mu głosu, bo Izba ma gło­
sować nad zamknięciem dyskusyi. (Pos. L u e ­
g e r  woła, że P. P r e z y d e n t  narusza regu­
lamin, i mówi, iż to szczęście P. P r e z y ­
d e n t a ,  że on (Lueger) jest ochrypły po 
swoich mowach agitacyjnych wśród ludności 
wiedeńskiej).

Izba uchwala 113 głosami przeciw 26 
głosom zamknąć dyskusyę.

Zapisani jeszcze do głosu pp. Hajek, 
Porzt, Kaizl, Yaszaty, Gessmann, Kronawet­
ter i Pacak wnoszą na piśmie swoje poprawki 
do rozdziału, razem przeszło pięćdziesiąt. Po­
nieważ co do każdej przewodniczący musi po 
odczytaniu zapytać , czy ją  popiera dostate­
czna liczba posłów, przeto ta czynność for­
malna zabiera znowu bardzo wiele czasu.

Pos. S i e g m u n d przemawia jako mów­
ca generalny za rozdziałem. Mówca czyni 
zarzuty opozycyi z jej postępowania.

Pos. D yk ma zabrać głos jako mówca 
generalny przeciw rozdziałowi, i wiceprez. 
Abrahamowicz już go wezwał do zabrania 
głosu, tymczasem jednak pos. L u e g e r  wno­
si, aby zamknąć posiedzenie.

Wicepr. A b r a h a m o w i c z  nie przyj­
muje tego wniosku, bo już udzielił głosu p. 
Dykowi. (Wesołość, wrzawa-, krzyki).

Pos. D y k  sam stawia wniosek o zam­
knięcie posiedzenia.

Wiceprez. A b r a h a m o w i c z :  To nie 
uchodzi; będziesz pan mówił jako mówca ge­
neralny a na końcu wolno panu postawić 
wniosek o zamknięcie posiedzenia. (W ielka  
wesołość i wielki hałas).

Pos. D y k  zabiera tedy głos i wywołuje 
najrozmaittze intermezza-, krótko przed godz. 
12 o północy żąda zawieszenia posiedzenia 
na kwadrans, aby wytchnąć i potem moty­
wuje swoje poprawki, tudzież poprawki in­
nych posłów, którzy nie dostali się do głosu.

P r e z y d e n t  zawiesza posiedzenie na 
kwadrans.

Po przerwie tej pos. G e s s m a n n  za­
biera głos i ze względu na to, że już po pół­
nocy, że przeto zaczęło się już największe 
święto katolickie... (gwałtowne protesty z le­
wicy i z ław młodoczeskich)... że przeto, choć 
to protestujący wyszydzają, katolicy nie mo­
gą obojętnie poddawać się w święto takiej 
pracy niewolniczej: stawia wniosek o zamknię­
cie posiedzenia.

Wniosek ten odrzucono 87 głosami prze­
ciw 34 głosom.

Pos. D y k  ciągnie tedy dalej swą mowę, 
ale po czesku.

P r e z y d e n t  zabrania mu czytać. (O- 
gromna wrzawa z ławT młodoczeskich. Pos. 
P u r g h a r t  uderza pięścią w pulpit i krzyczy: 
To bezwstydny Prezydent! — Powszechny 
wielki hałas. — Młodoczesi wołają, że pos. 
Dyk nie czytał. — P r e z y d e n t  powołuje się 
na fakt, że kilku posłów doniosło mu, że pos. 
Dyk czyta. — Nieustanne hałasy).

Pos. D y k  utrzymuje, że ma przed sobą 
odpisy około 50 poprawek, których z pamię­
ci cytować nie m oże; odpisy są w języku 
niemieckim, a mówiąc po czesku, tłómaczy je 
z kartek, co nie jest odczytywaniem mowy. 
Mówca prowadzi rzecz dalej po czesku, na­
koniec o godz. pół do drugiej po północy u- 
staje, dodawszy po niemiecku, że miał naj­
dłuższą mowę.

Pos. G e s s m a n n  odracza swój wnio­
sek nagły.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 40 
po północy. — Następne w piątek.

Reforma w yborcza w  Kole polakiem.

W toku dalszych rozpraw nad reformą 
wyborczą na posiedzeniu Koła polskiego w 
dniu 9 b. m. przemawiał Pan Minister J  a- 
w o r s k i .  Przedstawił on cały przebieg prac

nad reformą wyborczą od chwili objęcia ste­
ru rządów przez obecny gabinet, który pra­
gnie zawsze działać w porozumieniu ze stron­
nictwami umiarkowanemi, tworzącemi koali- 
cyę i podniósł, że w myśl programu rządo­
wego z 23 listopada 1893 r., ustawa o re­
formie wyborczej tylko na podstawie kom­
promisu między stronnictwami skoalizowane- 
mi uchwaloną być może.

Poseł S o k o ł o w s k i  przedstawia, iż 
zajmował i zajmuje w sprawie reformy wy­
borczej stanowisko autonomiczne i sądzi, że 
zmiana ordynacyi należy do Sejmu. Skoro 
jednak ostatni Sejm nasz z tego prawa uży­
tku nie zrobił, przeto zarzut, jakobyśmy po­
stępowali wbrew autonomii, jest nieuzasa­
dniony. Co do reformy samej, jest mówca 
zwolennikiem powszechnego prawa głosowa­
nia, ograniczonego jednak censusem inteli- 
gencyi i uzupełnionego wielokrotnem głoso­
waniem. Ubolewać trzeba, że subkomitet nie 
zastosował tej zasady do nowych kuryj, przy- 
czem można było wprowadzić także bezpo­
średnie wybory. Mówca nie może pojąć jak­
by oddawali głosy wyborcy nieumiejący czy­
tać i pisać. Obok tego ma projekt subkomi- 
tetu i inne błędy: podział piątej kuryi na 2 
grupy i małą ilość mandatów. Galicya jest 
stanowczo pokrzywdzona. Mówca domaga się 
powiększenia liczby posłów miejskich. W o- 
becnej chwili przeprowadzenie reformy wy­
borczej jest konieczne. Gdybyśmy odrzucili 
wprost projekt subkomitetu, natenczas pozo­
stałoby tylko albo rozwiązanie Rady pań­
stwa albo oktrojowanie. Rozwiązanie nie 
zmieniłoby sytuacyi. Lewica utraciłaby kilka­
naście mandatów na rzecz antisemitów i na­
rodowców niemieckich, filarów Schulvereinu 
i zawziętych nieprzyjaciół Słowian; zresztą 
stosunki zostałyby tak jak dziś. Byłby tylko 
ten skutek, że reforma wyborcza odwlokłaby 
się znowu na czas dłuższy. W razie oktrojo- 
wania prawdopodobnie mielibyśmy reformę 
gorszą niż obecna, przez subkomitet proje­
ktowana. Mówca sądzi, że należy wziąć za 
podstawę projekt subkomitetu, zmienić go i 
ulepszyć we wskazanym wyżej kierunku.

Pos. P i ę t a k  uważa projekt subkomi­
tetu za niemożliwy do przyjęcia bez zna­
cznych zmian. Zastrzegając sobie szczegóło­
wą krytykę projektu w dyskusyi szczegóło­
wej, podnosi mówca, że najwięcej niemiłem 
w tym projekcie jest dla niego złamanie kar­
dynalnej zasady, przy której kraj nasz stoi 
twardo od początku życia konstytucyjnego, 
t. j. zasady, że Rada państwa jest reprezen- 
tacyą królestw i krajów, nie zaś reprezenta- 
cyą, składającą się z jakichś posłów pań­
stwowych, wybieranych w dowolnie potwo­
rzonych okręgach wyborczych. Tej zasadzie 
sprzeniewierza się projekt, tworząc w kuryi 
robotników okręgi wyborcze, obejmujące kil­
ka krajów koronnych. Projekt subkomitetu 
może być jedynie uważany jako substrat do 
dalszych obrad komisyi, może być zaś wzięty 
za podstawę tych narad, ponieważ w myśl 
uchwały Koła dąży do rozszerzenia prawa 
wyborczego bez zmiany ustroju dotychczaso­
wych kuryj wyborczych. Dlatego jest mówca 
za tem, aby polskich członków komisyi dla 
reformy wyborczej upoważnić do oświadcze­
nia w komisyi, iż projekt subkomitetu przyj­
mują za podstawę szczegółowej dyskusyi. Do 
jakich zmian mają ci członkowie dążyć, to 
wskaże im Koło po dokładnem, szczegóło- 
wem przedyskutowaniu projektu. Czyli ta 
dalsza robota doprowadzi do pożądanego re­
zultatu, przyszłość okaże.

Poseł hr. H o m p e s c h oświadczył, że 
nie widział potrzeby przedsiębrania reformy 
wyborczej, będzie jednak głosował za wej­
ściem w szczegółowe obrady nad projektem 
subkomitetu, a przy szczegółowych rozpra­
wach przedłoży pod uchwałę osobny wniosek.

Ks. P a s t o r  wyraził przedewszystkiem 
zdziwienie, że w ważnej sprawie reformy wy­
borczej Sejm nie dał dyrektywy delegacyi 
polskiej. Mówca spodziewa się, że nowa re­
forma usunie nieprawidłowość, która w tem 
istnieje, iż w mieście wyborca płacący po­
datku tylko pięć guldenów, głosuje bezpośre­
dnio, podczas, gdy gospodarz wiejski głosuje 
pośrednio, wikary w mieście bezpośrednio, 
proboszcz w miasteczku pośrednio, adjunkt 
w mieście bezpośrednio, zaawansowawszy zaś 
na sędziego powiatowego do miasteczka, gło­
suje pośrednio i t. d. Ludność wiej-ka nie 
chce powszechnych wyborów; domaga się 
jednak bezpośrednich, jak to mówca styka­
jąc się często z wyborcami, miał sposobność 
skonstatować. Spodziewał się także mówca, 
że projekt przyzna Galicyi większą liczbę 
mandatów, tem więcej, że Galicya pod tym 
względem jest pokrzywdzoną. Za najgorsze 
postanowienie uważa jednakowoż zatarcie 
granic pojedynczych krajów koronnych i do­
maga się usunięcia go. Dziwi się mówca, że 
projekt subkomitetu pominął zupełnie cenzus 
inteligencyi; należałoby żądać, ażeby wy­
borca posiadał przynajmniej umiejętność czy­
tania i pisania: boć trudno dawać prawa 
polityczne tym, którzy nawet najpierwszych 
rudymentów wiedzy nie mają; tacy mogą się 
łatwo stać łupem najzgubniejszych teoryj 
agitacyjnych! Natomiast pochwala mówca w 
projekcie subkomitetu podział nowej Y ku­
ryi. Bardzo cieszyłby się mówca, gdyby
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wprowadzono system pluralny, jak w Belgii, 
gdyż słuszną wydaje się rzeczą, aby ci, któ­
rym prawo wyborcze przysługuje z kilku 
tytułów, n. p. z tytułu podatku i osobistej 
kwalifikacyi (inteligencyi), więcej posiadali 
wpływu politycznego, aniżeli n. p. ci, którzy 
otrzymają prawo wyborcze li z tytułu nale­
żenia do kasy chorych.

Pan Minister dr. M a d e y s k i  przema­
wiał w tej samej myśli, jak poprzednio Pan 
Minister jaworski i przedstawił obecne poło­
żenie polityczne.

Poseł S t r a s z e w s k i  uważa projekt za 
tak monstrualny, że nawet w krytykę jego 
wdawać się nie warto. Mówca ma to prze­
konanie, że nadejdzie chwila, gdzie wszyscy 
zrozumieją, iż aby wyjść z dzisiejszego chao­
su, musi się powrócić do wyboru delegacyi 
sejmowej z przed r. 1878. Prawda je s t, że 
dzisiejszy projekt jest owocem kompromisu 
i dlatego niedołężny, ale i w kompromisach 
nie należy iść za daleko, nie należy nigdy 
poświęcać zasad, które są podstawą naszego 
bytu. Austrya jest zbiorem królestw i kra­
jów, które się odrębnie dziejowo i historycznie 
rozwijały. Jedyny projekt reformy wyborczej, 
odpowiedni w A ustryi, oprzeć się musi na 
następujących punktach: powrót do wyboru 
delegacyj przez Sejmy krajow e; każdy Sejm 
uchwala sposób wyboru posłów, a gdyby któ­
ry Sejm takiej uchwały nie powziął, to wcho­
dzi w życie sposób z przed roku 1878. Po­
nieważ jednak według ogólnego zdania jest 
to niemożliwe, przeto mówca żąda, aby pol­
scy członkowie w komisyi wyborczej nie roz­
strzygali sprawy, a przedewszystkiem aby 
Polak nie był referentem.

Pos. K o z ł o w s k i  przypomina prawno 
polityczne podstawy prac Koła i Sejm u, po- 
czem wyraża zdanie, że projekt subkomitetu 
narusza zasadę autonomii i zasadę odrębno­
ści królestw i krajów, a fałszywego klucza 
co do liczby posłów we wszystkich kuryaeh 
nie prostuje. Mówca jest zasadniczym zwo­
lennikiem rozszerzenia prawa wyborczego dla 
ludności wiejskiej i m iejskiej; pragnie je ­
dnak przeprowadzenia tegoż z uszanowaniem 
praw Sejmów i odrębności krajów, a autono­
micznych praw Sejmów nie może podporząd­
kować swoim społecznym poglądom. Zaleca 
także mówca utworzenie Izb robotniczych i 
przyznanie im prawa wyboru , woli bowiem 
jawną reprezentacyę robotników od istnieją­
cej tajnej. Mówca nie chce przesądzać, czyli 
przyjście do skutku reformy wyborczej z po­
minięciem Sejmów jest polityczną konieczno­
ścią. Jeśli reforma ta jest niezbędną można 
ją  podjąć co najwięcej jako ofiarę; nie po­
winno się jednak przykładać czynnej ręki do 
przeprowadzenia zasad, które nie są naszemi 
zasadami. Lewica i przeważna część klubu 
Hohenwarta chcą — zdaniem mówcy — re­
formy wyborczej nieszczerze i szukają kozła 
ofiarnego, na któregoby niedojście jej do sku­
tku można złożyć. O ile wobec tego głoso­
wanie za wnioskiem do porządku dziennego 
w położeniu, do którego rzeczy doszły, byłoby 
niezręcznością, o tyle większym błędem by­
łoby przyjmowanie odpowiedzialności za re- 
dakcyę projektu, który powstał wskutek kom­
promisu stronnictw, mających dyametralnie 
przeciwne dążenia, i musi pozostać pod wzglę­
dem zasadniczym dziwolągiem. Kola polskich 
członków komisyi ograniczyć się powinna do 
odwrócenia jeszcze większego złego; ciężar 
przeprowadzenia rzeczy należy pozostawić in­
nym stronnictwom. Mówca przyznaje, ż« 
wpływ Polaków rośn ie; ale pragnie tego do­
wodów tam, gdzie chodzi o przeprowadzenie 
naszych zasad i interesów kraju; a zaufania 
do Polaków życzyłby sobie ze strony innych 
stronnictw nietylko wtedy, gdy trzeba kogoś, 
któryby się poświęcił na referenta reformy 
wyborczej. Chociaż mówca nie jest zwolen­
nikiem projektu subkomitetu, jednak przy­
znaje, że z trojga złego w porównaniu do 
Grundzilge, przez Rząd przedłożonych i do 
pierwotnego wniosku Rutowskiego, projekt 
subkomitetu jest złem najmniejszem. Mówca 
przemawia przeciwko rozdarciu królestw i 
krajów i powołaniu posłów z kilku krajów, 
będących raczej reprezentantami internacyo- 
nału, aniżeli istniejących indywidualności po­
litycznych. — Usunięcie tego postanowienia 
projektu pociągnie jednak za sobą inne prze­
pisy szkodliwe: to jest albo uchylenie Zwei- 
theilung, czyli dwóch odrębnych kuryj i agi- 
tacyę robotników fabrycznych po wsiach , a 
więc oddanie wsi w ręce socyalistycznych 
agitatorów, albo powiększenie liczby posłów 
z kuryj robotniczych. Mówca, polemizując 
z p. Lewakowskim, broni prawyborów, to 
jest wyborów pośrednich ; gdy wybór idzie 
przez kilka przetaków, zyskuje się lepszy ma- 
teryał poselski, aniżeli przez wybory za po­
mocą przesuwania mas, co otwiera pole agi­
tatorom, lub przypadkowi. — Mówca popiera 
wywody swoje przykładami z historyi i roz­
woju stosunków w państwach zagranicznych 
jak we Prancyi, w Niemczech i t. d. Mówca 
ze względów taktycznych nie sprzeciwia się 
wejściu w szczegółową dyskusyę nad refor­
mą wyborczą w komisyi; zastrzega jednak 
dla Koła zajęcie zasadniczego stanowiska w 
Izbie i zupełnie wolną rękę.

Poseł Dawid A b r a h a m o w i c z  prze­
dłożył wniosek następujący; „Koło polskie

upoważnia swoich członków komisyi izbowej 
wyborczej do głosowania za wejściem w dy­
skusyę szczegółową nad projektem subkomi­
tetu ; uznaje jednak potrzebę wprowadzenia 
do tego projektu pewnych zmian, mianowicie 
w pierwszym rzędzie potrzebę usunięcia po­
stanowień, niezgodnych z autonomiczną sa- 
moistnością pojedyńczych krajów koronnych11- 
Następnie podniósł p. Abrahamowicz, że co 
się tyczy Sejmu, nie należy twierdzić, jakoby 
zajął bądź negatywne, bądź afirmacyjne stano­
wisko wobec projektowanej reformy wyborczej, 
gdyż oficyalnej enuncyacyi Sejmu nie ma­
my. Okoliczność, że Sejm krajowy nie wypo­
wiedział zdania swego wobec zamierzonej te­
raz reformy, uprawnia do przypuszczenia, że 
jej granic, zakreślonych w projekcie rządowym, 
nie uznawano za takie, któreby konieczność 
podjęcia już dziś walki w celu przywrócenia 
praw z r. 1873 bezwzględnie wskazywały.

Poseł P o p  o w s k i  chciałby, żeby pol­
scy członkowie komisyi wyborczej niezwło­
cznie zapowiedzieli, że Koło pragnie zacho­
wać granice krajów i królestw i że w tym 
kierunku będzie się domagało zmiany pro­
jektu subkomitetu. Wniosek posła Lupula zda­
je się odpowiadać wymaganiom. Mówcy nie 
chodzi jednak o jednolitą reformę, dlatego 
nie miałby nic przeciwko temu, żeby wniosek 
Lupula zastosowano do Bukowiny i do Szlą- 
ska, a w inny jaki sposób postępowano w 
krajach alpejskich lub południowo zachodnich. 
W  dalszym ciągu mówca podniósł, że Koło 
odgrywa rolę pośredniczącą między stronni­
ctwem hr. Hohenwarta i „lewicą11 i dlatego 
nie może podzielać zdania tych, którzy 
sądzą, że Polak nie powinien był podjąć 
się referatu.

Poseł WłodzimierzG n i e w o sz twierdzi, 
że projekt subkomitetu jest względnie dobry, 
zważywszy, że miał granice oznaczone przez 
Grundzilge der Regierung i wniosek Rutow­
skiego, aby dotychczasowe kurye utrzymać, 
prawie wszystkim dotychczas wykluczonym 
dać głos przy wyborach, ale nie dać im prze­
wagi przy tych wyborach. Że poseł Rutow- 
ski przyjął referat, znajduje mówca zupełnie 
naturalnem.

Sprawozdawca R u t o w s k i ,  zabierając 
głos ostatni, sprawdza, że długie rozprawy 
wykazały zupełną nierównowagę między sło­
wami potępienia i ostrymi przymiotnikami, 
nadawanemi projektowi subkomitetu, a a r­
gumentami i dowodami. Zarzuty bardzo 
stopniały. Główny zarzut, czyniony przez nie­
których tu i w kraju, że subkomitet odstąpił 
od zasad autonomii, bo nie projektuje przy­
wrócenia Sejmom prawa wybierania człon­
ków Rady państw a, upada wobec u- 
chwały Koła, powziętej na posiedzeniu 3go 
grudnia z. r. po dyskusyi, w której wyka­
zano niemożebność uchwalenia i przeprowa­
dzenia dzisiaj takiej reformy wyborczej. Za­
rzut, że projekt subkomitetu, łącząc parę kra­
jów w jeden okręg wyborczy, traci siłę wobec 
tego, iż mówca wykazał w pierwszej swej 
przemowie, w jaki sposób powstało to po­
stanowienie wśród obrad subkomitetu i że 
usuniętem będzie z projektu w drodze także 
już wskazanej. Reasumuje korzyści i ujemne 
strony projektowanej ustawy, stara się wy­
kazać przewagę pierwszych i przedstawia 
niebezpieczeństwo pozostawienia sprawy re­
formy wyborczej w zawieszeniu.

Na zakończenie przedstawia sprawę 
przyjęcia przezeń referatu co do tego pro­
jektu. Odpiera motywa osobiste ; sam starał 
się bardzo usilnie, aby referentem był hr. 
Hohenwart, został zaś wybrany referentem 
na powszechne życzenie, co musiało wypaść 
z logiki całego toku akcyi w sprawie refor­
my wyborczej. Twierdzenie, że ustawa zła, 
więc Polak referatu przyjąć nie powinien, 
poprostu jest bozpodstawne; bo jeżeli refor­
ma zła, to nie wystarcza, żeby jej Polak nie 
referował, ale nie wolno jej dopuścić i samby 
ręki nie przyłożył; jeśli zaś reforma odpo­
wie potrzebom naszym, a więc będzie dobrą, 
to nie ma racyi opozycya przeciw przyjęciu 
referatu. To, co spełnia, jest nie do poza­
zdroszczenia, ale spełnia tylko w przekona­
niu, że może oddać krajowi usługę. Z całą 
ufnością apeluje do Koła, by przyjęło cały 
wniosek posła Abrahamowicza.

Po zakończeniu powyżej streszczonych 
rozpraw, Koło powzięło znaną swą uchwałę. 
Uchwała zapadła w obecności 26 członków7. 
Przejście do dyskusyi szczegółowej uchwa­
lono 24 głosami przeciw 2.

K R O N I K A
Lwów, 14 czerwca.

— Z C. i  k. armii. Najj. Pan zarządził 
przeniesienie w stan spoczynku generała broni 
Józefa Reichera, głównodowodzącego XIV korpusu 
w Insbruku i zamianował generał-porucznika 
Aleksandra Hołda, głównodowodzącym XIV kor­
pusu armii.

Pułkownik Robert Weiss, 30 p. p. we 
Lwowie, na własne żądanie przeniesiony został 
w stan spoczynku, a przy tej sposobności otrzy­

mał wyrazy Najwyższego zadowolenia. Pułkownik 
Józef Boniewski, komendant 95 p. p., przenie­
siony na własne żądanie w stan spoczynku; 
przy tej sposobności otrzymał order żelaznej ko­
rony III kl. Pułkownik Edward Petz-Hohenrhode 
mianowany komendantem 95 p. p. Pułkownik 
Gustaw Denlioffer przeniesiony z 95 Jo 20 p.p.  
Pułkownik Karol Grossmann mianowany naczel­
nikiem zbrojowni w Przemyślu, major Franciszek 
Walter dyrektorem tejże zbrojowni.

Do służby lokalnej przeznaczeni: kapitan 
Karol Sołtyński z 95 p. p., kapitan Julian 
Schulz 30 p. p. i Karol Nahlik, rotmistrz 4 p. 
ułanów.

— Z Bardyjowa donoszą, że Najj. Pani 
przybędzie tam na kuracyę już w końcu czerwca 
i zabawi w zdrojowisku o kilka dni dłużej, niż 
to było pierwotnie zainierzonem. Ztamtąd uda się 
Najj. Pani wprost do Ischlu.

— Uroczystość Bożego Ciała odbyła
się wczoraj wśród bardzo sprzyjającej pogody. 
Na nabożeństwie w kościele Archikatedralnym, 
które celebrował ks. Arcybiskup Morawski, byli 
obecni: JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. Ba- 
deni, Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr. Mi­
chał Bobrzyński, Wiceprezydent krajowej Dyre- 
kcyi skarbu dr. Korytowski, zastępca Marszałka 
krajowego p. Antoni Jaxa Chamiec, członkowie 
Wydziału krajowego, oraz inni reprezentanci 
władz, senat akademicki, Rada miejska, prezy­
dent miasta p. Mochnacki, wiceprezydent dr. 
Marchwicki, pierwszy delegat p. Michalski, ge- 
neralicya, wszelkie korporacye i stowarzyszenia, 
oraz liczna publiczność, która przepełniła świą­
tynię. Dokoła kościoła zgromadziły się bractwa 
kościelne z chorągwiami i rzeszejj publiczności, 
która następnie wzięła udział w uroczystej pro- 
cesyi. Procesyonalny pochód poprzedzały bractwa 
kościelne, zakony, następnie ezłonkowie Towarz. 
strzeleckiego. Za baldachinem postępowali JE. P. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, oraz reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych i nie­
zliczone rzesze publiczności.

Po nabożeństwie odbyła się defilada wojsk, 
które wzięły udział w uroczystości, przed głó­
wnodowodzącym JE. hr. Schulenburgiem, na 
Wałach hetmańskich.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, wyjechał wczoraj popołudniu pociągiem 
pospiesznym do Wiednia.

— Obywatelstwo lionorowe. Rada
gminna miasta Bochni jednomyślną uchwałą z 
dnia 12 b. m. nadała JE. Panu Namiestnikowi 
Kazimierzowi hr. Badeniemu, w uznaniu jego 
wielkich zasług, a zwłaszcza życzliwej troskli­
wości o rozwój miast w kraju, obywatelstwo ho­
norowe m. Bochni.

— P. Kazimierz Chłędowski, radca 
ministeryalny, bawi we Lwowie.

—■ Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Podwysockiein otrzymał tamtej­
szy dotychczasowy administrator, ks. Jan Zagó- 
rzyński.

Dyecezya tarnowska: Odznaczeni: ks. Ale­
ksander Bogusz, proboszcz w Dobrej i dziekan 
tymbarski, rokietą i mantoletą; ks. Szymon Ku- 
morek, prob. w Tymbarku expo$itorio canoni- 
cali- — Zamiauowany dziekanem bobowskim 
ks. Wojciech Dutkowski, prob. w Bruśniku. — 
Przeniesieni: ks. Tomasz Stolarczyk z Muszyny 
na administratora do Ciężkowic, ks. Jan Prokó- 
pok z Zbylitowskiej góry do Mikluszowic, ks. 
Józef Koliciński z Łącka do Muszyny, ks. Maciej 
Kosaczyński z Ryglic do Łącka.

JE. ks. biskup udzielał klerykom z dwóch 
niższych lat w dzień św. Trójcy święceń mniej­
szych i lonzury; wyższe święcenia odbędą się d. 
23, 26 i 80 b. m. Do wyższych święceń przy­
stąpią: Ciszek Jan, Dąbrowski Wojciech, Gadow- 
ski Roman, Gawlieki Jan, Gawór Józef, Jachtyl 
Jan, Łanocha Szymon, Macko Andrzej, Mikla- 
siński Franciszek, Mróz Franciszek, Nalepa 
Aloizy, Oleksy Jakób, Slazyk Józef, Żaczek Marcin.

Rekolekcye ludowe odbyły się w Kasinie 
wielkiej w czasie od 5 —13 maja pod kierowni­
ctwem ks. Misyonarzy z Krakowa.

—  Jubileusz Zacliaryasiewicza. Jubilat 
dziś o godzinie pół do 8 wieczorem przybywa 
do naszego miasta. Na dworcu oczekiwać go bę­
dzie deputacya Koła literackiego, a kilku człon­
ków komitetu wyjedzie na spotkanie Zacharya- 
siewicza, do Gródka.

W czasie bankietu jubileuszowego przema­
wiać będą, prócz poprzednio wymienionych, ks. 
prałat Gnatowski, artysta-malarz Jan Styka, oraz 
przedstawiciel Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Bilety na bankiet nabywać można dziś do 
południa u dyrektora Kuczyńskiego (Bank za­
liczkowy ul. Hetmańska 12), następnie zaś do 
wieczora w Kasynie miejskiem u gospodarza, p. 
Buynowskiego. Późniejsze zgłoszenia stanowczo 
nie będą uwzględnione.

— Z Bady miejskiej. Na onegdajszem 
poufnem posiedzeniu Rady miejskiej toczyła się 
w dalszym ciągu rozprawa nad rozpisaniem kon­
kursu na budowę nowego teatru we Lwowie. 
Powzięto uchwałę, że do konkursu mają być po­
wołani tylko architekci polscy i ruscy. Uchwała 
ta wymaga zatwierdzenia pełnej Rady na posie­
dzeniu publicznem.

— Z Uniwersytetu. Rektorem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na rok szkolny 1895/6 
wybrany został jednogłośnie prof. dr. Stanisław 
Smolka.

— Instalacyę króla kurkowego na
strzelnicy miej3k ej, którym w tym roku jest p. 
Krzysztof Janowicz, obchodziło Towarzystwo strze­
leckie ze zwykłą uroczystością. Po wręczeniu 
królowi kurkowemu insygnij przez p. Ciuchciń- 
skiego, podziękował p. Janowicz i w końcu swej 
mowy wzniósł okrzyk na pomyślność i rozwój 
towarzystwa. Nastąpiło obwołanie marszałków, 
którymi w roku bieżącym są pp. hr. Szembek i 
Góralski. Wieczorem odbyła się uczta członków 
Towarzystwa, podczas której szereg toastów roz­
począł p. Janowicz toastem na cześć Najj. Pana. 
Uczta, w której wzięli udział wybitni reprezen­
tanci mieszczaństwa lwowskiego, przeciągnęła się 
do północy.

— Wyścigi cyklistów odbędą się dnia 
16 b. m. na torze lwowskiego klubu cyklistów 
(plac Wystawy, dawne boisko gimnastyczne), 
początek punktualnie o 4 popołudniu. Wydział 
lwowskiego klubu nie szczędzi trudów i kosztów, 
by wyścigi torowe odbyły się świetnie. Przede­
wszystkiem podnieść tu należy, że dawne boisko 
gimnastyczne na placu Wystawy znacznym bar­
dzo nakładem przeistoczono na arenę wyścigową, 
odpowiadającą wszelkim dzisiejszym wymaganiom 
jazdy na bicyklu: nasypy na skrętach zostały 
podwyższone, miejsce dawnych trybun, zajęła 
trybuna kryta, pod którą urządzono kancelaryę 
klubu, skład na bicykle, tusz dla trenujących 
się i t. d.; prócz tego na środku areny teren 
wyrównano, uzyskano w ten sposób plac odpo­
wiedni do nauki jazdy i do ćwiczeń zbiorowych, 
a ćwiczenia tego rodzaju przyczyniają się nie 
mało do uświetnienia programu wyścigów. Wy­
dział klubu ma zamiar wystawienia na swym 
placu krytej kręgielni, połączonej ze strzelnicą, 
urządzenia „Lawn-tennisa“ i różnych gier to­
warzyskich tego rodzaju, ażeby członkom klubu 
jak najwięcej ofiarować rozrywek a tern samem 
i w szerszej publiczności rozbudzić zainteresowa­
nie dla klubu. Roboty około toru są już na ukoń­
czeniu tak dalece, że członkowie klubu mogą się 
już obecnie trenować na torze. Poświęcenie placu 
odbędzie się dnia 16 b. m. w godzinach ran­
nych. Do wyścigów w dniu 16 b. m. dopuszczeni 
będą jedynie członkowie klubów w Galicyi i Bu­
kowinie, oraz kółko kolarzy „Sokoła“.

W roku zeszłym odbyły się po raz pierw­
szy w naszem mieście wyścigi cyklistów, z ró­
żnych jednak powodów nie bardzo się powiodły. 
W pierwszym rzędzie przypomnieć należy, że 
przez cały prawie czas trwania biegów padał 
deszcz ulewny, co nie tylko odstraszyło publi­
czność, lecz i na szybkość jazdy wywarło nie­
korzystny wpływ; prócz tego publiczność lwow­
ska w przeszłym roku może nazbyt miała wiele 
widowisk i rozrywek. Obecnie tor ulepszono, a 
na zbytek rozrywek publiczność lwowska uskarżać 
się nie może —  to też niewątpliwie w dniu 16
b. m. o godzinie 4 popołudniu tor wyścigowy 
zapełni się publicznością, którą tam powita wy­
tworna orkiestra.

—P . Stanisław Konopka, znany re­
cytator, kierownik szkoły deklamacyi i drama­
turgii we Lwowie, wyjechał w podróż artysty­
czną do miejsc kąpielowych w kraju, a nastę­
pnie uda się do Berlina i Drezna.

— Zakład ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, 
przeniósł swoje biura dnia 15 b. m. do własnej 
kamienicy przy ul. Brajerowskiej nr. 16.

— Walne zgromadzenie Stowarzysze­
nia nauczycielek odbędzie się w niedzielę, dnia 
16 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem w 1®' 
kalu Stowarzyszenia.

—  W tramwayu konnym zgubił ktoś 
w dniu 12 b. m. zegarek srebrny z łańcuszkiem- 
Po odbiór można zgłosić się do dyrekcyi tram* 
wayu.

— Wścieklizna u psów. Z powodu, ś® 
w ciągu ostatnich dni sprawdzono w e LwoWi® 
rzy wypadki wścieklizny u psów, i że pies pocho­
dzący z ulicy Kościuszki, biegał po ulicach i 
placu Smolki, pokąsał ludzi i psy tak, iż Me 
jest wykluczonem groźne niebezpieczeństwo mn°' 
żenią się wypadków wścieklizny, zarządził ma­
gistrat odpowiednie środki ostrożności.

=  Zakwestyonowano u pewnego mło­
dzieńca srebrną tytonierkę, znaczoną literam1 
A. P ., którą usiłował sprzedać straganiarce 1)9 
Starym Rynku. Tytonierkę, pochodzącą prawdo­
podobnie z jakiejś kradzieży, może poszkodowa­
ny odebrać w e k .  Dyrekcyi policyi.

=  Utonięcie. Józef Czyż , 14-letni sy® 
strażnika miejskiego Aleksandra, wożąc się łód­
ką po stawku w ogrodzie Kiselki wczoraj p°P°. 
łudniu , stracił równowagę, wpadł do wody 
utonął. Zawiadomiono o tern telefonicznie staoj- 
ratunkową, której pogotowie natychmiast P° 
spieszyło na miejsce wypadku, a przybyć®2/ 
tam po upływie kwadransa, zastało tłum 1®®*’ 
bezradnie stojących na brzegu stawu. Dop'e 
przy pomocy członków Towarzystwa ratunko^ 
go wydobyto z wody nieszczęśliwego chłopa ’ 
niestety, już nieżywego. Z powodu braku ® 
leżytego nadzoru nad stawem wdrożono doch 
dzenie karne.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: We 
wie, Wenanty Zieleniewski, kancelista Izby ® 
dlowo-przemysłowej, w 73 roku życia. q

— Nieszczęśliwy wypadek.
b. m. w Rzeszowie p. Wacław Wejwoda,



I

5
nier c. k. kolei państwowych, przechodzący torem, 
sostał tak nieszczęśliwie przez nadchodzący wła­
śnie pociąg przejechany, że wkrótce po przenie­
sieniu do szpitala życie zakończył. Zmarły po­
zostawił żonę i dwoje dzieci.

— Morderstwo. W Zbarażu zamordował 
niejaki Franciszek Groszek, piwowar, troje swoich 
dzieci, z których najmłodsze liczyło 8 miesiące, 
Najstarsze 5 lat. Mordercę przyaresztowano.

— Więzień Franciszek Petri, zasądzony 
Wyrokiem c. k. sądu obwodowego w Sanoku z 
dnia 26 lipca 1898 za zbrodnię kradzieży i 
gwałtu publicznego, zbiegł wedle doniesienia 
komendy roboczej przy regulacyi rzek w Izbach, 
koło Grybowa, dnia 6 b. m. o godzinie 6 zrana 
i roboty. Petri urodzony w Białej górze, powiatu 
Sanok, liczy lat 25, wzrostu średniego, silnej 
Wdowy ciała, ma twarz pociągłą, włosy i brwi 
blond, oczy niebieskie, nos proporcyonalny, zęby 
z przodu białe, mówi po polsku i po niemiecku, 
^ziął ze sobą następujący ubiór, a mianowicie: 
sierak, spodnie letnie, bluzę letnią, kamizelkę, 
koszulę, czapkę, trzewiki i pasek.

— „Polonia", Stowarzyszenie studentów 
Kolaków, istniejące przy wiedeńskim Uniwersy- 
Wcie od roku 1898, zostało za przekroczenie za­
kreślonej statutami działalności, z rozporządzenia 
władzy rozwiązane.

Halli IracMystmi
Pruszkowskiego pastel, znajdujący się 

°d dwóch tygodni na naszej wystawie, a przed- 
sWwiający „Zwierzenia", nabyty został przez 
Panią Włodzimierzową Skrzyńską. Z upoważnie­
nia właścicielki obraz pozostanie na wystawie 
iszczę do poniedziałku.

Niebawem odejdą także z wystawy obrazy

Na j j .  P a n  powrócił we środę przed 
Południem z inspekcyi wojsk w obozie woj- 
c ~vym w Brucku nad Litawą, do Wiednia.

Pan Minister handlu, hr. Wurmbrand, 
Powrócił z Pragi do Wiednia.

Znane oświadczenie, złożone przez Pa- 
Ministra hr. Gołuchowskiego w komisyi 

~Megacyi węgierskiej, wywarło ogólnie jak 
Najlepsze wrażenie. Wszystkie dzienniki wie­

j s k i e  i budapeszteńskie oceniają je nader 
Juipatycznie i życzliwie. Nemzet wyraża na- 
Zlejg, iż prawemu i szczeremu charakterowi 
raz. politycznej przezorności Pana Ministra 

Powiedzie się ominąć nietylko zewnętrzne, 
j e także wewnętrzne konfllikty. Pesti H ir- 
aP zaznacza dobre wrażenie oświadczeń Pa- 
a Ministra, iż leżą mu na sercu gorąco in- 

r>resa całej Monarchii, a więc i Węgier. — 
^  . Lloyd  i Budap. Tagblatt pierwsze wy­
kpien ie hr. Gołuchowskiego nazywają szczę­

t e m .  Magyar Hirlap  pisze, iż lojalne o- 
‘adczenia hr. Gołuchowskiego zasługują na 

o / t  Pesti Naplo spodziewa się, iż hr. 
sto owski i obznajomiony z rumuńskimi 
r a k a m i ,  podejmie odpowiednią akcyę wo- 
uec Rumunii.
iun ^?z*eQrLiki wiedeńskie podnoszą między 

e*m z wielkiem uznaniem zapowiedź Pana 
szp 18 ra> że szczególną uwagę zwróci na roz- 
c h r2-01̂ 6 êreD(^w zbytu dla handlu Monar- 

1 1 na reformę ciała konsularnego. 
p a ^ a.kże zagranicą zrobiło oświadczenie 

,a Ministra nader dodatnie wrażenie. Vos- 
Leut ? e r̂un9 nazywa je bardzo zręcznem. 
l0n Pag es Zeitung jest bardzo zadowo-
Min: zw*aszcza z silnego nacisku, jaki Pan 
cna: , Położył na pokojow y charakter obe-

J sytuacyi politycznej.
-Pila ^ ne dz*en.n 'ki> w szczególności Nordd. 
bistra a Przyjmnją oświadczenie Pana Mi­
rc z a  / a • ,r sy™patycznie, podnosząc zwła- 
WYtrm a? ’ z j akim Pan Minister mówił o 
bny trójprzymierzu. — W podo-
rażaia a- j  Z- ^ez.wzgi§dnem uznaniem , wy- 
franand'^ P zienniki włoskie, a nie mniej
rancuskie \ petersburskie.

io2:acv: ° miS^ a d la sPr a w zagran icznych  De- 
łndnia ,w §£.le rskiej odby ła  we środę w po- 
r en t d r P°?'.e(izen ie , n a  k tó rem  refe-
jek t M aasy^milian F a lk  przedłożył pro- 
sPraw Wo ,an ia  z budżetu  M inisterstw a 
re £o • S ran jcznych. S praw ozdanie — któ- 
z Powodu {fozeiny dziś streścić  obszerniej 
^ S m  da r a -U,  mie')sca -  przyjm uje z u- 
We. zaw arf w iad ° m ości zapew nienia pokojo- 
ezeniu pa 6 WMM° w ie od T r0 M  1 w o ś w iii -  
" 'ita  z 7a f  ^ m isi;ra b r. G ołuchow skiego, 
sp raw 7 a r  em now ego P an a  M in istra  
^ rzyjęcia trud*1?™  j  kończy w nioskiem  
^ ej ro z m -a w t 'a  Za P0<dstaw ę do szczegóło- 
^°m isya ^ P7 I ' ■ Praw ozdan ie  to u ch w a liła  
CZem nrpłao i m ian  P° t k ró tk ie j dyskusyi, po-

n (J !d  k0“ 1Syi Koloman Tisza, zamy- 
W posiedzenie, wyraził podziękowanie Pa­

nu Ministrowi za jego niezwykłą uprzejmość 
a referentowi za jego sumienną pracę.

Komisya budżetowa Izby deputowanych 
wygotowała już sprawozdanie swe o przed- 
łożeniach rządowych co do budowy dwóch 
instytutów medycznych i jednego fizycznego 
dla Uniwersytetu we Lwowie, oraz co do bu­
dowy nowyeh instytutów dla Uniwersytetu 
w Gracu. Komisya wnosi, aby przedłożenia 
te uchwalić, odpowiadają one bowiem konie­
cznej potrzebie. Nowe budowle dla Uniwer­
sytetu we Lwowie wymagają kredytu w kwo­
cie 640.000 zł., budowle zaś dla Uniwersy­
tetu w Gracu kredytu w kwocie 880.000 zł.

Fremdenblatt donosi, że w kołach par­
lamentarnych rozbieraną jest wszechstronnie 
myśl pośrednictwa w celu pogodzenia zapa­
trywań lewicy niemieckiej a dwu innych 
stronnictw koalicyjnych w sprawie reformy 
wyborczej. Powstał mianowicie projekt, aby 
kwestyę podziału nowo utworzyć się mającej 
piątej kuryi wyborczej pozostawić ocenieniu 
stosunków każdego poszczególnego kraju i 
stosownie do życzenia jego zastępców w Ra­
dzie państwa postanowić, czy ta piąta kurya 
ma w owym kraju dzielić się na dwie 
grupy wyborcze czy też stanowić jedną. Po 
wołują się przytem, że i obecnie w nie- 
wszystkich krajach koronnych Przedlitawii 
obowiązują równobrzmiące postanowienia co 
do wyborów do Rady państwa. Z myślą tą 
łączą rozmaite wskazówrki zawarte w prze­
mówieniu hr. Pinińskiego na ostatniem po 
siedzeniu komisyi wyborczej.

Od uroczystości w Kilonii przedziela 
nas jeszcze blisko cały tydzień, pomimo to 
w głównym tym porcie niemieckim już o- 
obecnie w nieprzerwanym ciągu następują 
jedne uroczystości po drugich. Mianowicie 
do portu zawijają co raz nowe eskadry mo­
carstw zagranicznych, a powitanie ich odby­
wa się z uroczystym ceremoniałem i daje 
sposobność do rozmaitych festynów. W szcze­
gólności c. i k. eskadra austro-węgierska jest 
przedmiotem rozlicznych objawów sympatyi 
ze strony władz i ludności niemieckiej.

Kontradmirał francuski Menard, komen­
dant eskadry francuskiej, która w dniu 11
b. m. odpłynęła do Kilonii, w-eźmie udział 
w przepłynięciu kanału Niemieckiego na po- 
pładzie awiza „Surcouf“. Ma być rzeczą pe­
wną, że książę Henryk pruski odwiedzi po­
kład awiza, natomiast czy i cesarz Wilhelm 
przybędzie na pokład którego z okrętów 
francuskich jest rzeczą wątpliwą. Kontradmi­
rał Menard pozwoli prawdopodobnie tylko 
nie wielu żołnierzom z pośród załogi swej 
eskadry wysiąść na ląd.

Sprawa głośnego pojedynku pomiędzy 
dwoma dygnitarzami dworu niemieckiego 
Kotzem a Reiscbachem była w środę przed­
miotem rozprawy wobec sądu wojskowego w 
Berlinie. Wyrok, który musi być zatwierdzo­
ny jeszcze przez cesarza W ilhelma, trzyma­
ny jest w ścisłej tajemicy.

Książę Bismarck ma być cierpiącym, 
nie przeszkadza mu to jednak w przyjmowa­
niu nowych deputacyj i wygłaszaniu nowych 
mów. We środę wręczyło byłemu kanclerzo­
wi Niemiec dziewięciu starszych burmistrzów 
miast badeńskich wspólny dyplom obywatel­
stwa honorowego tych miast. W mowie swej 
do burmistrzów książę Bismarck podniósł, iż 
bardzo to dla niego cenną jest rzeczą, że 
Niemcy nawet w najbardziej oddalonych po­
łudniowych i południowo-zachodnich okoli­
cach państwa wierzą podobnie, jak on, w 
trwałość budowy państwa niemieckiego. N a­
stępnie powiedział książę Badeńczykom kilka 
komplementów na temat udziału wielkiego 
księstwa w ruchu narodowym i zakończył o- 
krzykiem na cześć wielkiego księcia Badenii. 
W mowie swej jednak przyznał książę, że 
jest niestety nieco chory i osłabiony. „Sta­
łem się — mówił — obecnie barometrem i 
czuję na sobie każdą zmianę powietrza".

Rossya wzmacnia swe wojska na gra­
nicy armeńskiej. Do Timesu donoszą z Ode- 
s y : Należący do rossyjskiego Towarzystwa 
przewozowego parowiec „Marya", przywiózł 
niedawno 1000 ludzi ze straży pogranicznej 
do Batum, dla wzmocnienia oddziału wojsk, 
który rozstawiony jest wzdłuż granicy rossyj- 
skiej naprzeciwko Armenii tureckiej.

Z stolicy Turcyi donoszą, że odpowiedź 
mocarstw na przedstawienie Porty, tyczące 
się sprawy armeńskiej, ulegnie zwłoce, po­
nieważ przedstawienia te wysłane zostały 
nie telegraficznie, lecz przez specyalnego ku- 
ryera.

Kreuz. Ztg. dowiaduje się z Petersbur­
ga, że dyplomatyczna interwencya Rossyi 
w sprawie armeńskiej, ogranicza się wyłą­
cznie tylko na to, iż Rossya da sułtanowi 
radę, aby wprowadził w wilajetach armeń­
skich reformy, które okazały się tam niezbę- 
dnemi. Patryarsze armeńskiemu, który przy­
był do Petersburga, zostanie wyjaśnione, że 
Rossya nie ścierpi nigdy samoistnej Armenii 
ani też przeważających tam wpływów angiel­
skich. Koln. Ztg. znowu zapewnia, iż Niemcy 
zgodzą się na wszystkie postanowienia w 
sprawie armeńskiej, które Rossya i Anglia

razem wydadzą. Koln. Ztg. sądzi, że mocar­
stwa europejskie nie wezmą na uwagę ture­
ckiego projektu w sprawie reform w Arme­
nii, i wyraża obawę, iż mogłoby przyjść do 
poważnych zawikłań, gdyby Porta, po zja­
wieniu się angielskiej eskadry, znajdującej 
się już na drodze do Smyrny, upierała się 
dalej przy swem odpornem stanowisku.

Nowo wybrany prezydent Izby posłów 
parlamentu włoskiego, Villa, wygłosił na po­
siedzeniu Izby we środę przemowę wstępną, 
którą większość przyjęła życzliwie. We środę 
także odbył się w Rimini wśród nadzwyczaj 
wielkiego udziału publiczności, reprezentan­
tów rządu, parlamentu i t. d. pogrzeb za­
mordowanego hr. Ferrari. Za trumną postę­
pował także reprezentant króla. Całe miasto 
nosiło na sobie szatę żałobną. Pogrzeb za­
mienił się w manifestacyę potępienia dla 
żywiołów przewrotu, których ofiarą padł hr. 
Ferrari.

Sprawa pożyczki chińskiej, którą Chiny 
zaciągają za pośrednictwem Rossyi, wywo­
łała niezadowolenie w Niemczech a już zwła­
szcza w Anglii. W Niemczech miało osta­
tecznie przeważyć zdanie, iż Rossyi chodzi 
tylko o odzyskanie zaliczki, jaką dała Chi­
nom podczas wojny. Trudności, jakie pożyczce 
tej robiono początkowo na targu pieniężnym 
w Paryżu, zostały już usunięte a syndykat 
tej pożyczki przeznaczył pewien udział w 
subskrypcyi, w kwocie rzekomo 200 mil. fr., 
dla targu berlińskiego.

Większa część paryskich dzienników po­
dnosi znaczenie poniedziałkowych oświadczeń 
prezesa ministrów Ribota i ministra Hanotaux 
i zaznacza, że w oświadczeniach tych po raz 
pierwszy nazwano stosunek Francyi do Ros­
syi urzędownie sojuszem. Figaro twierdzi, że 
przytoczona przez ministra spraw zagrani­
cznych Hanotaux depesza do ambasadora 
francuskiego w Petersburgu, depesza, w któ­
rej znajduje się ustęp, że Francya stawia ponad 
wszystko szacunek swoich sojuszników : 
jest niedwuznacznym dowodem istnienia przy­
mierza z Rossyą. — W innem miejscu mó­
wi wspomniany dziennik, że Francya może 
się odtąd oddać bez troski dziełom postępu 
i pokoju. Sojusz jest zawarty.

TELEGRAMI S A M  LWOWSKIEJ
W iedeń, 14 czerwca. Wczoraj przed­

południem odbyło się uroczyste nabożeństwo 
Bożego Ciała z tradycyjną okazałością. Po nabo­
żeństwie w tumie św. Szczepana, odbyła się 
uroczysta procesya, w której za Najj. Panem 
postępowali Najd. Arcyksiążęta, kawalerowie 
orderów, Najw. Dwór i gwardya przyboczna. 
Uroczystość zakończyła się defiladą wojsk na 
wewnętrznym dziedzińcu Zamku Cesarskiego.

Wiedeń, 14 czerwca. Pan Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni przybył tu dzisiaj rano.

Wiedeń, 14 czerwca. W Izbie posłów 
dep. Schwarz i towarzysze wnoszą interpela- 
cyę do Pana Ministra handlu w sprawie zró­
wnania taryfy na Zachodniej kolei czeskiej 
z taryfą, będącą w użyciu na innych kolejach 
państwowych.

Dep. Tucek i tow. interpelują Pana 
Ministra obrony krajowej w sprawie zakazu, 
wydanego orkiestrze 8 p. p., ażeby nie da­
wała koncertów w ogrodzie restauracyjnym 
klubu „Besedni dom" w Bernie i w spra­
wie odwiedzania „Besedniego domu" przez 
oficerów i żołnierzy berneńskiej załogi.

Dep. Gessmann i towarzysze stawiają 
wniosek nagły, ażeby komisyę budżetową we­
zwać do szybkiego załatwienia przedłożenia 
rządowego co do kredytu 2 milionów zł. na 
dodatki sustentacyjne dla urzędników pań­
stwowych trzech najniższych klas rangi i dla 
personalu nauczycielskiego, oraz co do kre­
dytu w kwocie 950.000 zł. dla woźnych i 
sług państwowych. Projekt ten powinien 
być — według wnioskodawców — tak rychło 
przedłożony Izbie przez komisyę, ażeby do 1 
lipca mógł być załatwiony i otrzymać sankeyę 
Najw. Wniosek ten przyjdzie pod obrady 
przy końcu posiedzenia.

Wiedeń, 14 czerwca. Biuro kierowni­
cze stronnictwa lewicy niemieckiej ogłosiło 
następujący komunikat: Na wczorajszem,
bardzo licznem zgromadzeniu członków stron­
nictwa lewicy niemieckiej, wszyscy mówcy, 
aplaudowani przez wszystkich obecnych, wy­
razili zdanie, że stanowisko, jakie zajęły in­
ne skoalizowane stronnictwa w sprawie sło­
weńskiego gimnazyum w Oylei uniemożliwia 
stronnictwu lewicy niemieckiej dalsze nale 
żenie do koalicyi. Mówcy podnieśli, że nie­
którzy członkowie skoalizowanych stronnictw 
wystąpili w Radzie Państwa nieprzyjaźnie 
wobec lewicy niemieckiej, i że P. Minister 
oświaty zajął także w sprawie cylejskiego 
gimnazyum stanowisko stanowczo przeciwne.

Na ostatniem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej przewodniczący otrzymał polecenie, 
ażeby zwołał posiedzenie klubu lewicy nie­

mieckiej w komplecie, tak, iżby postanowie­
nia zgromadzonych w sprawie cylejskiej były 
obowiązujące dla całego stronnictwa.

Wiedeń, 14 czerwca. ( Tel. pryw .) 
Dzienniki podnoszą trudność obecnej sytua- 
cyi wewnętrznej. Los koalicyi według dzien­
ników zależy od postanowienia, jakie powe­
źmie lewica na najbliższera posiedzeniu. Aże­
by postanowienie lewicy obowiązywało wszy­
stkich jej członków, potrzeba na tern posie­
dzeniu obecności dwóch trzecich części, to 
jest około 70 członków lewicy. Postanowie­
nie musi być przyjęte większością trzech 
czwartych głosów. Dzienniki sądzą, że jeżeli 
komisya budżetowa przyjmie pozycyę, doty­
czącą Oylei, lewica wystąpi z koalicyi. Roz­
strzygnięcie leży w ręku Polaków, albowiem 
od ich głosowania zależy przyjęcie tej pozy- 
cyi budżetu.

Wiedeń, 14 czerwca. (Tel. pryw). 
Na wczorajszem posiedzeniu zjednoczonej le­
wicy niemieckiej było obecnych około 60 
członków, ponieważ jednak obecni reprezen­
towali wszystkie prawie odcienia partyi, 
przeto sądzą, że cała lewica wystąpi solidar­
nie w sprawie cylejskiej. Mówcy podnosili, 
że nietylko sama sprawa ale także ton mów 
wygłoszonych w komisyi budżetowej był obra­
żający dla lewicy.

Praga, 14 czerwca. Zgromadzenie re­
prezentantów 37 gmin izraelickich w Cze­
chach uchwaliło utworzyć związek izraelickich 
gmin wyznaniowych z siedzibą w Pradze, 
na zasadzie równouprawnienia obu języków 
krajowych, w celu popierania i rozwoju spraw 
administracyjnych, oświaty i dobroczynnych 
w izraelickich gminach wyznaniowych. Mię­
dzy innymi środkami, dążącymi do tego celu, 
ma być ochrona prawna przeciw nieprawnym 
atakom na żydów i żydowstwo w ogóle. 
Kwestye polityczne i narodowe są z progra­
mu związku wykluczone. Przewodniczący 
zamknął zgromadzenie okrzykiem, z zapałem 
przez obecnych powtórzonym, na cześć Najj. 
Pana, który wszystkich poddanych jednakową 
otacza miłością i pod którego silną opieką 
żydzi z otuchą w przyszłość spoglądać mogą.

Rzym, 14 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów przedłożył minister 
skarbu br. Sonnino budżet na r. 1895/6, przy- 
czem oznajmił, że rok administracyjny 1893,4 
zamknięty został deficytem w kwocie 59 mi­
lionów. Bieżący rok finansowy —  zapewnił 
minister — nie przyniesie nowych ciężarów 
a tak samo i rok następny, jeżeli Izba przyj­
mie przedłożone w r. 1894 przez rząd pro- 
jekta; minister wnosi projekta te napowrót, 
a zarazem przedkłada drobne do nich zmiany. 
W  ten sposób byłaby równowaga w budżecie 
przywrócona bez zaciągania nowej pożyczki. 
Co do długu państwa, wnosi minister, aby 
niezliczone tytuły emisyjne połączyć w jedną 
unifikacyjną pożyczkę wewnętrzną 472 pro­
centową, któraby umożliwiła i ułatwiła amor- 
tyzacyę płatnych już długów, a zarazem 
zapobiegłaby dalszemu wzrastaniu długu 
państwa. Zbliżył się już także znacznie 
czas podjęcia wypłat w gotówce, ponie­
waż wskutek progresywnego ograniczania 
obiegu banknotów niepokrytych rezerwą kru­
szcową, zmniejszono ilość tych banknotów 
już do kwoty 110 milionów. Minister zakoń­
czył przemowę swą wezwaniem tak zwolen­
ników rządu, jak i jego przeciwników, aby 
przyjęli finansowe zarządzenia gabinetu, zmie­
rzające do przywrócenia równowagi w budże­
cie. (Gorące oklaski).

Ze strony rządu wniesiono liczne pro­
jekta ustaw, między nimi traktat handlowy 
z Japonią

Na początku posiedzenia Izba niemal 
jednomyślnie przyjęła wniosek, wyrażający 
uznanie gubernatorowi kolonii erytrejskiej, 
generałowi Baratieremu i jego wojskom. 
Tylko 30 posłów ze skrajnej lewicy i socya- 
liści głosowali przeciw temu wnioskowi.

Rzym, 14 czerwca. Co raz bardziej u- 
stala się przekonanie, iż Villa nie nadaje się 
na stanowisku prezydenta Izby.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 czerwca 1895 r. godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98-80, Węgierskie akcye kredytowe 49D75, 
Akcye anglo-austryackie 173-— , Akcye ban­
ku Union 344-50, Akcye kolei Południowej 
112-50, Losy tureckie 84-70, Akcye kolei 
państwowej 442-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 328 50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 234-50, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 9840, Akcye kolei 
Blbetal 300-—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 283 80, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123-40, Akcye banku związkowe­
go 166-20, Rubel papierowy D3D12, Wę­
gierska renta papierowa 99-30, Kredytowe 
ziemskie 571-— , Kredyty 409-25, Rimamu- 
rania 294-— . Usposobienie słabsze.

Odpowiedzialny Redaktor AdSUl KrOCROWiCCli.



R u c h p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 c i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Z B eirlina ........................................ 1-22 5*10 — 7*00 906 9-00 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 510 7-00 906 9 l0 — Wiednia) .............................. 8*40 2*50 1100 4*55 10 25 645

|

Z Warszawy .............................. 5*10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 11 00 4*55 — 6-45
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9.00
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645(od do włącznie 80/9) . . . — — — — — — od 1/6 do włącznie 80/9) . . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów

— — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8*40 — 1100 455 — — —

lub Rzeszów (od JB/6 do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 1100 — — — —
nie 16/9) ................................... 5-10 — — — — — — — — 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 10-25 — — —
nej przez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 11 00 4'55 — — —

5-10 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4-55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­

6-45Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — — 9*06 — — cza) przez Przemyśl . . . — — — 455 — —
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10'25 645 —

przez Przemyśl .....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 — —
— 1*22 Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 4 55 10-25 6 45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkacza, Miskol­
5-25 7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 9 00 — cza, Pesztu) ......................... — — — — —

Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/6 do 31/0 — — — — 9-33 — —
M u n k a c z a ) .............................. — — — 12-05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — — 525 9-33 3-00 7-38

Z Hrebenowa (od 10/6 do 31/s) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9"33 — 7 38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12-05 8*10 1*42 9*16 Do Chyrowa .............................. — — — 525 — — —
Z Cliyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j ........................................ -- — — 12-05 8-10 1*42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,-] Kimpolunga. Jast  Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

6*15Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu .........................
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s ......................... 950 na i Berhomethu (co poniedział­

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie c ......................... — — — 1035 — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy. Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — — 1-32 — — —
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu . . . . . . . — — — 2-40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a .................................... —. — — 617 — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­

1030Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — — — —
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę

915 7 10Jas, B u k a r e s z tu .................... — — — 737 — — — ruską............................................. — — — — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4-40 — — Do Bełżca . . ......................... — — — 915 — — —
Z Bełżca............................................. — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i. Brodów z dw.

1044Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 2*10 6-00 — 10-14 —
P o d z a m c z e .............................. 209 9*44 — 8 02 433 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

1020Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego.
Do Brzuchowic (od 15/s do 10/9) w

— 1*56 5*46 — 9-50 —
główny ............................... 2*25 1000 — 825 5*00 — —

Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — 3-20 — — —
września włącznie) . . . .

Z Zimnejwody co święta i niedzieli
— — — 825 — — — Do Brzuchowic (od ia/e do 10/e) co

i niedzieli i ś w ię ta .................... — — — 2-26 — — —
aż do o d w o ła n ia .................... — - 1815 — — — Do Zimnejwody (od 12/5 do 10/o) — — — 3 4-5 — — —

N adesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z Wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P ok oje  od 80  et. począwszy.
57

W  y k  a *
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

12 czerwca 1895.
57 — 46 — 22 — 70 — 54

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
26 czerwca i 10 lipca.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 czerwca 1895.

Hotel Europejski.
PP. E. Hoffmann z Bóbrki, L. Rzewuski z Ry­

manowa, Wł. Bobrownicki z Wołynia, Pr. Stanek z 
Wiszeńki, T. Zierhoffer z Suczawy.

Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12’36 podług 
zegara lwowskiego.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 1 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 1 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednio 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Lwów, dnia 14. czerwca 1895.
zł. et. zł. et.

C em iii lwowskiej H y  handlowej i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr.

1. AŁcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pro. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią

Banku hip. 41/* pre. los. w 50 1.
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. c 

I. emis. to
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a, ® 

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1.

3. L isty  dłużne za 100 zł. &

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pre. 27j pre. w. a. f  

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat p -

4. Obligi za 100 zł. m 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. a>
Buków. fund. propm. 5 pre. w. a. •a 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em.
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» 41/, pre. w. a. . .
„ n ^ i, n ■ ■
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

221 - 224 -
326 - 329 -
442 452 —
210 - _  _
200 - 203 -

110 30 111 -
100 70 101 40
101 20 101 90
98 - 98 7'

98 50 99 20

98 - 98 70
98 - 98 70

98 30 99 -
102 50 —
102 10 102 80
105 — _ —
100 70 101 40
98 30 99 -
98 50 99 20
26 50 28 50
42 - — —

5 62 5 72
9 59 9 69

10 — _ _
1 2 8 .- 1 3 8 .-
1 30.20 1 31.30
59 20 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 czerwca 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .................................. 101.20 101.40
lu ty - s ie r p ie ń .................................. 101.15 101.35

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .................................. 101.30 101.50
kwieeień-październik . . . .  101.30 101.50 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 151.50 152.50 
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 157.70 158.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.25 163.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.25 198 25
„ 1864 po 50 zł. . . . 197.25 198 25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................  158.— 159.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.85 123.05 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.50 101.70

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ — — .—
G a l i c y i ............................................. — — .—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.75 —
Siedm iogrodu...................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.35 99.35

3. Abcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.50 174.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 409.— 409.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 915.— 920.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h .iprz. azl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 284.75 285.25 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1077.— 1081.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 580.— 582.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3690.— 3705.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 327.— 329.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.50 211.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1..........................—.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1..................................

„ ~ „ „ „ 3- Pr-
„ . „ „ 3 pr. em. 1889

G zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr —.
„ „ » - -> -w 1- l  Pr-
„ „ „ n „W 361. 6 pr. —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ „ „ „po4pr.w411.wyl. 98.50
„ „ „ >. >. PO 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e .................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ......................... —
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. pr....................................
„ „ „ „ wyl 4'/, pr.
„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4. pre............................................

1 0 0 . —  

118.— 
118 75

100 80 
1 1 9 .-  
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

101.70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.50 102.50 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.............................. —
detto (Jarosław-Sokal) —.— —

płacą 'żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.65 94.65
z r. 1884 . . 99.25 100.25
z r. 1866 . . — -
z r. 1872 . . - . — — -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111-— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 148.— 149.—

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199.75 200.75
Clarego po 40 zł. m. k.................  59.— 60.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 150.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.60 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.50 64.50
Palfiego po 40 zł. m. k................  59.— 60.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

węg. „ po 5 zł. 11.— 11.50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.............................  23.50 24.50
Salma po 40 zł. m. k.................... 71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— 155.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
Waldsteina po 20 zl. m. k............. 54.— — .—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— — —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................ —.— — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — .—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt............................. 121.50 121.8"
P a r y ż .................................................  48.17.5 48.22»

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.......................... 5.69 — 5.71.—

pełnej w a g i .........................  5.67.— 5.69.-'
K o r o n a ............................................. —.—.—
20-franków ka...................................  9.63.5— 9.64.5—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................... — .— —.—■■—
Talar związkowy..................................—.—.— —.— —
S r e b r o ..............................................—.— —

T

Licytacye.
L. 3442 (4143 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Abrahama Schaji Schachtera przeciw 
Petrowi Antoniuk: pto 70 z i. z pn. ogłasza 
przymusową licytaeyę realności wykazem bip 
3 ks. gr. grn. kat. Ohlebyczyn polny objętej 
dłużnika Pctra Antoniuk własnej na 908 zł. 
wa. oszacowanej w dniach 3 lipea 1895 i 
2 sierpnia 1895 każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma­
jącą z tem, że na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na dru­
gim także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i bliższe warunki są w tus. registra- 
turze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 90 zł 80 ct. wa.
Zabłotów, 10 kwietnia 1895.

L. 2747 (4144 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Leizora Stahl przeciw Doci Leszczuk 
i Mikołajowi Popadiuk pto 140 zł. z przyn. 
ogłasza przymusową licytaeyę realności a) 
wykazem hip. 76 ks. gr. gm kat. Cbleby- 
czyn polny objętej dłużniczki Doci Leszczuk 
własnej na 270 zł. w. a. oszacowanej i b) 
wyk. hip 199 tejże gminy objętej Mikołaja 
Popadiuk Hnata własnej na 160 zł. oszaco­
wanej w dniach 3 lipca 1895 i 2 sierpnia 
1895 każdym razem w sądzie o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającą z tem, 
że na pierwszym terminie tylko wyżej, lub 
za cenę szacunkową, zaś na drugim także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia

Wadyum wynosi ad a) 27 zł., ad b) 
16 zł. wa.

Zabłotów, 10 kwietnia 1895.

L. 2192 (4142 1— 3)
O. k Sąd powiatowy w Wieliczce za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Józefa Mendla i Sary Krengel w kwocie 
573 zł. 85 ct. w dniach 4 lipca i 5 sierpnia 
1895 w sądzie o godzinie 10 rano połowa 
realności pod lk. 359 w Wieliczce Iwh. 310 
ks. grunt, gminy Wieliczka objętej własność 
Karoliny Parylewicz stanowiącej przez pu­
bliczną licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 710 zł. 50 et 
zakład 71 zł. Wyciąg hipoteczny, akt sza 
cunkowy oraz resztę warunków licytacyjnych 
przeglądnąć można w Registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tyeb, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 14 marca 1895 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza K azim iena Przychockiego w 
Wieliczce.

Wieliczka, dnia 28 kwietnia 1895.

L. 2266 (4120 1 - 3 )
Dnia 17 lipca 1895 i dnia 21 sierpnia

1895 o godzinie 10 przed południem odbf' 
dzie się w tut. sądzie w biurze nr. 52 eg?6' 
kucyjna sprzedaż dóbr Sadki w powiecie Ja 
sielskim położonych whl. 899 objętych dłu' 
źnika Adama Trzecieskiego własnych cele111 
zaspokojenia 4 zaległych rat od wierzytelo6' 
ści gal. Tow. kred. ziemskiego po 180 1 ' 
z przyn.

Cena wywołania 12130 zł.
Wadyum 1213 zł. . g
Akt opisania przynależności, wyC^ 

hipoteczny i warunki licytacyjne przejr^ 
można w registraturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca P °^ .y  
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzy ' 
po dniu 30 lipca 1894 prawo zastawu 0 
dobrach Sadki uzyskali, lub którymby uch*_ 
ła licytacyjna albo wcale doręczoną nie ® 
stała lub też na czas doręczoną być nie bj 
gła, ustanowiono kuratorem adwokata dr 1 
włowskiego z substytucyą adwokata 
Chwalibnga w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1895.



Ł- 5618 (3954 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogłasza, 

Ze_w tymże zostanie dnia 15 lipea 1895 i 
jjaia 14 sierpnia 1895 każdym razem o go- 
®*inie 10 rano celem zaspokojenia wierzy­
telności Julii Bukało w kwocie FO zł. w. a 
? Pn. egzekucyjna publiczna sprzedaż .nale 
Hcej do Mortka Multana połowy realności 
^yk. hip. 1. 167 gminy Dubiecko objętej.

Cena wywołania 525 zł. wa., wadyum 
52 zł. 50 et. wa.

Resztę warunków tej sprzedaży, tudzież 
Wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
leczonej połowy realności można przejrzeć 
^  tut. sąd. registraturze.
,.  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
kjPotecznych ustanowiony pan Włodzimierz 
^itoszyński c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 25 stycznia 1895.

L- 1876 ' (4003 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

Sł&sza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ci Abrahama Katza w kwocie 120 zł wa. 

5 PU. odbędzie się dnia 12 lipca 1895 i dnia 
ł 3 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano w są- 
tt°Wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
^ &lności dłużników nieletnich Franciszki, 
Maksymiliana i Bronisławy Szajnowskich 
ja sn e j wyk. bip. 1. 677 gminy kat. Wasyl- 

objętej, która przy drugim terminie i 
^ ej ceny szacunkowej 350 zł. wa. sprze- 

aD$ zostanie.
Zakład wynosi 35 zł. wa.

• Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Konstanty Rudnicki notaryusz w Hu- 

8latynie.
Husiatyn, 11 marca 1895.

9862 (3990 3 - 3 )
I C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­
li do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
,zytelności uprzyw. galic. akc. Banku hipo- 
eeznego 747 zł. 50 ct., 747 zł 50 ct. aw. 
ftależytcściami dodatkowemi dozwoloną zo- 

1 8̂ a spzzedaż egzekucyjna dóbr Uniszowa 
JfK b26 ks. dóbr tab. w okręgu sądowym 

Uchowskim położonych do Barbary hr. Ru- 
erskirchowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 

lipca i 16 sierpnia 1895 każdym razem 
Sodz. 10 przed południem.
,, Cenę wywołania stanowić będzie war- 

.°S(ś szacunkowa 55855 zł. poniżej której w 
erMinie pierwszym dobra sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
a jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć s ę ma- 
] wynosi 5590 zł. aw.
, Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

. t szacunkowy przejrzeć można w Registra- 
fZe c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 22 maja 1895.

lj- 2595 (3955 3 - 3 )
s Celem zaspokojenia wierzytelności Ka- 
y 'iszczędnoś i m. Tarnowa w kwocie 39 
a '. 13 ct aw, odbędzie się w tutejszym są- 
U1,® w dniach 19 lipca i 21 sierpnia 1895 

dym razem o 10 rano publiczna licyta- 
j j a, Palności wyk. bip. nr. 135 ks. gr. gm. 
%  i°Wiey opiętej masy spadkowej Szymona 

rka własnej.
Cena wywołania 1315 zł.
Wadyum 131 zł. 50 ct

^ie Resztę warunków licytacyjnych  w są- 
Można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 1 czerwca 1895.

J' 1777 (3971 3— 3)
Unia 15 lipca 1895 i dnia 26 sierpnia 

teT °  0 godz. 10 z rana odbędzie się w tu- 
m s$dz>e w biórze pod nr. 3 egzeku- 

cza sprzedaż realności Jana Słowiakiewi 
Poł iWzSlędnie tegoż masy spadkowej własnej 
t °zonej w Nowym Targu pod nk. 878 obję- 
l^^ykazem  hipot 2885, 12/96 części lwh. 
^ow ’ części lwh. 2500 księgi gruntowej
■Józ y Targ celem zaspokojenia wierzytelności 

a Skwarka w kwocie 100 zł. a. w. z pn. 
Cena wywołania 528 zł. 64 ct. 
Wadyum 52 zł. 86 ct. 

j6st , ^ Ur&torem niawiadomych wierzycieli 
Tafgy Kazimierz Nowotny adw. w Nowym

Vfar ^ k t oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
ahat bcytaeyi można przejrzeć w regi-

trz§ sądowej. 
x C. k. Sąd powiatowy.
•Nowy Targ, 19 kwietnia 1895.

' 29J,3 (3973 3—3)
się^ . -k.  Sąd powiatowy w Szczereu pized 
27 Z| ZDaie celem zaspokojenia sumy 37 zł. i 
frzeci a’ W' z Pn - Przez Berischa Ingberga 

w Karolowi Kapelanowi wywalczonej 
2( „-^dowej kancelaryi w dniach 18 lipca i 
lO pr6r^n' a 1395 każdym razem o godzinie 
1/2 r„Z| Ppłodniem przymusową licytacyę 
tealnni - f ci k wJ k- hipot. 51 i 1/4 części 

C wyk. 60 dłużnika Karola Kape- 
łasnych w Nawary i.

wywołania stanowi wartość sza­
l e j  gg8. Pierwszej realności 10 zł. a dru-

Wadyum wynosi 1 zł. i 8 zł 50 ct.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylk > za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
możne w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 30 kwietnia 1895.

L. 1330 (3920 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce zaległych rat amortyzacyjnych z po­
życzki w kwocie 200 zł., odbędzie się w tut. 
f-ądzie w dniach 2 sierpnia i 6 września 
1895 o godz. 9 z rana egzekucyjna licyta- 
cya realności lwh. 32 w Strysz -wy położo 
nej, Józefa Miklasa własnej.

Cena wywołania 1085 zł.
Wadyum 109 zł. a w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca c. k. not. w Dob­
czycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 22 lutego 1895.

L. 2045 (4005 3— 3)
U. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

w sprawie gal Zakładu kred. ziem. w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Janowi i Maryan- 
nie Wywiałem w Niepołomicach pto 300 zł. 
aw. z pn. rozpisuje licytacyę całej realności 
lwh. 171 w Niepołomicach objętej, Jana i 
Maryanny Wywiałów własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tut. są ­
dzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
li sierpnia 1895 i dnia 10 września 1895 
każdym razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. dr. Gora w Niepołomicach z substy- 
tucyą p. Józefa Grodyńskiego w Niepoło­
micach.

Niepołomice, dnia 12 kwietnia 1895.

L. 2081 (3992 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 213 zł. 36 ct. 
aw. z pn. odbędzie się dnia 19 sitrpnia 189-5 
i dnia 2 września 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod 1. 134 w 
Frydrychowicach położonej, dłużnika Jana 
Krawczyka własnej.

Cena wywołania 6699 zł. 94 ct,
Wadyum 700 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Malca.

Andrychów, dnia 23 marca 1895.

L. 5684 (4088 3 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności stowarzyszenia „W zajemna Pomoc“ 
w Podgórzu w kwocie 70 zł. w dniu 18 
czerwca 1895 i 17 lipea 1895 każdym ra ­
zem o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż 
a) realności lwh. 61 i b) połowy realności 
lwh. 139 gm. kat. Rzozów objętych, Ignace­
go Kubasa własnych.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. 61 kwotę 780 zł., wadyum 78 zł., dia 
połowy realności lwh. 139 kwotę 10 zł., w a­
dyum 1 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie.

Skawina, 22 lutego 18^5.

L. 5351 (4079 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano dnia 17 czerwca 1895 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 17 lipca lb95 na­
wet poniżej lakowej licytacya realności 1. 193 
według wyk. hip. 362 gm. Toporów Sein- 
wla Eisenberga własnej na rzecz Tow. zal. 
w Radztechowie pto 45 zł. z pn.

Cena wywołania 615 zł.
Wadyum 62 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratora p. Leona Holzera
c. k. not. w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 16 maja 1895.

liczce a to 5 rat pożyczki 150 zł. z pn. w 
dniu 18 czerwca 1895 i 19 lipca 1895 każ­
dym razem o goiz. 9 rano przymusowa sprze 
daż realności w Opałkowieaeh położonych a 
to a) lwh. 56 Maryanny Bruzda własnej, 
lwh. 147 Franciszka Nowaka własnej, lwh.
157 Józefa i Agnieszki Kretów własnej, lwh.
158 Jana i Anny Piekarskich własnej, lwh. 
1 6 1 Jana Najdra i Wiktoryi Najdrowej w ła­
snej, lwh. 166 Jana Kreta i Zofii Kret 
własnej.

Cena wywołania wynosi dla lwh. 56 
kwotę 214 zł., wadyum 22 zb, dla lwh. 147 
kwotę 51 zł., wadyum 6 zł., dla lwh. 157 
kwotę 64 zł. 50 ct., wadyum 7 zł., dla lwh. 
158 kwotę 27 zł., wadyum 3 zł., dla lwh. 
161 kwotę 50 zł., wadyum 5 z ł , dla lwh. 
166 kwotę 28 zł. 85 ct wadyum 3 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 21 lutego 1895.

L. 6257 (4089 3 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi 

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Powiatowej kasy oszczędności w Wie-

'i&azeta Lwdwska“ Nr. 185 a flnia 15 czerwca 1895.

L. 5683 (4087 3— 3)
W e k .  Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
t lności stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc“ 
w Podgórzu w kwocie 43 zł. w dniu 24 
czerwca 1895 i 17 iipca 1895 każdym razem 
o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż a) po ­
łowy realności lwh. 39 w Borku fałęckim, 
Maryanny Bartyzel własnej i b) realności 
lwh. 8 w Borku fałęckim, Franciszka Ko­
pańskiego własnej

Cena wywołania wynosi dla połowy re­
alności lwh. 39 kwotę 100 zł., wadyum 10 
zł., dla realności lwh. 8 kwotę 18(10 zł., wa­
dyum 180 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 26 lutego 1895.

L. 3786 (4090 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Hermana Sperbera przeciw Chaji 
Singer, Reisli Bergman i Marjern Bergman 
pto 163 zł. 90 ct. z pn. ogłasza przymuso­
wą licytacyę realności wyk. hip. 1536 ks. 
gr. gm. kat.. Rożnów objętej, dłużników Chai 
Singer, Reisli s Msrjem Bergman własnej, 
na 3605 zł. wa. oszacowanej, w dniach 3 
iipca 1895 i 2 sierpnia 1895 każdym razem 
w sądzie o godz. 10 przed południem odbyć 
się mającą z tera, że na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także niżej ceny szacunkowej sprze­
dana zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki są w tus. regislratu- 
rze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 360 zł. 50 ct. wa.
Zabłotów, 10 kwietnia 1895.

L. 5534 (4025 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 1543 zł. 7 ct. na rzecz 
Szymona i Franciszka Federkiewiczów odbę­
dzie w dniach 9 lipca 1895 i 9 sierpnia 1895
0 godzinie 10 rano w biurze nr. 26 egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużników Antoniego
1 Maryanny Zielińskich własnej w Odrzecho 
wie wyk. hip. 593 objętej.

Cena wywołania 600 zł
Wadyum 60 zł.
Dalsze warunki przejrzeć można w tus. 

registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po wystawieniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 2 kwietnia 1895 prawa zastawu u- 
zyskali, lub tych, którymby uchwała niniejsza 
względem dozwolenia licytacyi lub inne u- 
chwały w tej sprawie wydane z jakiegolwiek 
powodu doręczone być nie mogły, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kurato­
rem ad aetum p. adw. dr. Flakowicza a p. 
Siączkę zastępcą tegoż.

Sanok, 20 maja 1895.

L. 9863 (4023 3 - 3 j
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności uprz. 
gal. banku hipotecznego 258 zł. 75 ct. w. a. 
i t. d. dozwolił egzekucyjnej sprzedaży ma­
jętności Uniszowy lwh.  825 księgi dóbr ta­
bularnych Józefa Jędrzejowicza własaej.

Sprzedaż odbędzie się w dwóch termi 
nach w sądzie tym przez licytacyę publiczną 
a mianowicie w dniu 12 lipca i 16 sierpnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem. »

Cenę wywt łania stanowić będzie c na 
szacunkowa 18135 zł. a. w. poniżej której w 
pierwszym terminie dobra sprzedane nie będą.

Na drugim terminie nastąpi sprzedaż 
także za niższą cenę.

Wadyum złożyć się mające wynosi 1814 
zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Tarnów, 22 maja 1895.

L. 44492 (4093 3—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w zło- 
czowskim okręgu budowniczym w latach 1896, 
1897 i 1898 odbędzie się dnia 28 czerwca 
1895 w c. k. Starostwie w Złoczowie licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru wyko­
nać się mającej w r. 1896 wynoszą: 
na trakcie podolskim 5170 m 3 w

kw. f i s k a ln e j ............................. 18105-50
na trakcie brodzkim 8370 m 3 w

kw. f i s k a ln e j ...........................  11255-60
Razem 8540 m 3 29361 10 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką sten płową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnyeh 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamienic-łom osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka kamieniołomów, wtedy podać w 
niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zestaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś nie podane w terminie lub złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 5 czerwca 1895.

L. 5094 (4039 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 8 lipca 1895 
i 7 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano odbę- 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wierzy­
telności Markusa Katza w kwocie 200 zł. z 
pn. licytacya 3/4 części realności objętej whl. 
585 gminy Zborów własnej Arona Katza a 
to na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej w kwocie 195 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Kiniower w Zborowie. 
Zborów, 15 maja 1895.

L. 2317 (4036 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

mia niniejszera, że celem zaspokojenia sumy 
104 zł. 92 ct. odbędzie się na rzecz Emilii 
Jaworskiej w tutejszym sądzie sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1 102 gm. kat. Łoinna obję­
tej dłużnika Iwana Diwidio własnej na dniu 
6 sierpnia 1895 i na dniu 10 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Wadyum wynosi 3 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A. 
Pędracki c. k. notaryusz w Turce.

Turka, 22 kwietnia 1895.

L. 3476 (4028 3 -3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi masy konkursowej Samuela Seid- 
mana o 55 zł w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 28 sierpnia 1895 i dnia 
25 września 1895 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż 3/4 części realności whl. 
470 gm. Kopyczyńce Franciszka, Apolonii i 
Maryana Fremków własnych.

Cena wywołania wynosi 112 zł. 50 ct.
Wadyum 11 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńce, 28 kwietnia 1895.

L. 4676 (4083 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 12 lipca 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 2-3 sierpnia 
i 895 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według wyk. hip. 50 ks. gr. gminy 
Tuchla masy spadkowej Izaka Kelca i 51 
tejże gminy Mojżesza Kelca własnych na 
rzecz Arona Arastera pto 117 zł. z pn.

Cena wywołania dla każdej realności po 
200 zł. a. w.

Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 9 maja 1895 w hipotekę weszli u- 
stanawia się kuratorem c. k. notaryusza Wła­
dysława Janickiego.

Radymno, 17 maja 1895.
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A n m e r k u n g  —  U w a g a

1. Ausser dem nebenausgewiesenen Erfordernisse ist der Arenda 
tor um die vereinbarten Preise abzugeben verpfłichtet und zwar:

a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25 Pre. des fiir 
garniesonierende Truppen, Heeres-Anstalten, Isolierte und Landwehrkór- 
per beziflerten Erfordernisses ;

b) das Erforderniss fur die zur Waffeniibung einrtickenden Urlau 
ber, Eeserve-, Ersatz-Keserve- und Landwehrm anner;

c) die im Laufe der Arendierungsperiode eyentuell bewilligt wer- 
denden Zuschiisse zum normalen Kasern-, Heiz- und Koch-Service;

d) den Bedarf fiir die zur Aufstellung gelangenden Eąuitationen 
gade-Officiers-Schulen).

2. Der Ersteher der Arendierung des harten Brennholzes fur die 
Station Tarnów verpflichtet sich den durch die allfallige Umsetzung de 
in den dortigen Yerpfłegs-Baraken (bei Gumniska) erliegenden ararischen 
Beserye Yorrathes an hartem  Brennholz entstehenden Bedarf per circa 
600 m 3 zu dem Vertragspreise succesiye nach Massgabe der fortschrei* 
tenden Umsetzung loco Yerpflegs Baraken in Gumniska oder Magazins- 
Platze in Tarnów abzuliefern.

Dagegen bat er keinen Ansprueh aufirgend welehe Entscbadigung 
die Periode, in welcher wahrend der Umsetzung des besagten ara* 

rischen Vorrathes die Passungen des barten Brennholzes bei demselbeo 
eingestellt werden.

Die nebenausgewiesenen Erfordernisse sind nur in beilaufigen Be- 
darfziffern ausgedriickt und es erwaehst dem Ersteher aus Anlas einer 
Minderabgabe, kein Ansprueh auf irgend eine Entsehadigung.

1. Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest dzierżawca 
.ó po umówionych cenach, a mianowicie:

a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25 prc. po 
iy obliczonej dla garnizonującego wojska, zakładów wojskowych, izo 
,nyeh osób i obrony krajow ej;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przy- 
zących do ćwiczeń wojskowych;

c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu peryodu dzierżawy 
tormalnego serwisu dla kasarń, serwisu opałowego i do gotowania"

d) potrzebę dla mających być ustanowionych ekwitacyj (brygadyer 
skich szkół oficerskich).

2. Dostawca drzewa twardego dla magazynu prowiantowego w Tar- 
ie zobowiązany będzie dostawić ową ilość drzewa, która z każdora 
!go odnawiania starszych rezerwowych zapasów rządowych drzewa 
dego wypłynie, a mianowicie około 600 m 3 po cenie zgodzonej 
ę postępującego odnawiania na miejsce składowe obok baraków H

Natomiast nie będzie posiadał tenże żadnego prawa do żądani8

Tu wykazana ilość drzewa jest tylko w przybliżeniu podana i *

Besondere .Bestim m ungen.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Verhandlungs-Commission nicbt hinlanglich bekannte Unternenm er hat iiber seine 
Fahigkeit und das Ausreichen seines Yermógens zur Ubernahme des Arendierungs Ge- 
schaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats und Leistungsfabigkeits-Zeugnis bei- 
zubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rueksichtlich aller im Handelsregister pro- 
tokollierte Firm en die Handels und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firm en ihre 
Niederlassung haben, berufen; fiir Geschafts-Leute, die keine protokollierte Firm a fiihren, 
fertigen die nach dem Wohnorte zusUndigen politischen Beborden erster Instanz (k. k. 
Bezirks-Hauptmannschaft —  in  Krakau, Olmiitz, Troppau und Bielitz der Stadt-M agistrat) 
die Zeugnisse aus.

Soliditats-Zeugnisse sollen auf amtlichem Wege an jenes Militar-Yerpflegs-Magazin 
abgesendet werden, in dessen Amtslokale laut obiger Tabelle die Yerhandlung abgehalten 
wird.

2. Die schriftlichen Offerte haben an dem zur Verhandlung fiir die betreffende 
Station angesetzen Tage langstens bis 10 U hr vormittags bei der Yerhandlungs-Commis- 
sion einzulangen.

Nachtraglich, oder in telegrafischer Form einlangende, oder an ein kiirzeres, ais ein 
Impegno von zehn Tagen gebundene, endlich Offerte, in welchen eine Yerringerung der 
vorschriftstnassig zu leistenden Caution sich bedungen wird bleiben unberiicksichtigt.

Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung des 
Offerenten beizusetzen.

Sollte in elnem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstabem diffe- 
rieren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

3 Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu specificieren. Gemeinden, Produ- 
centen und landwirthsehaftliche Corporationen sind riieksichtlich jener Leistungen, 
welche sie mit ihren eigenen Kraften, beziehungsweise Erzeugnissen zu bewirken im 
Stande sind, yom Yadium- und Cautions-Erlage befreit.

4. Die Holzgattung ist im Offerte genau zu bezeichnen. Offerte auf Mischholz sind 
nur ausnahmweise dann zulassig, wenn der Offerent den Perzentsatz der beigemisehten 
einzelnen Holzsorten bestimmt angibt.

5. Das zur Gebtlhr ais Kasern, Koch- und Heiz Seryice entfallende Brennholz wird 
in  der Begeł am 1 und am 15 jedes Monates im Yorhinein gefasst.

Die Abgabe hat in der Arendierungs-Stationen stattzufinden.
6. Das Brennholz ist in allen Stationen von den betreffenden Arendatoren den fas- 

senden Partheien in ihre Ubicationen zuzuftihren. —  Dem Offerenten ist es freigestellt, 
den Fuhrlohn iu den Preis des Artikels einzubeziehen oder per Cubikmeter separat zu 
bedingen. — Ist der Furlohn nicht separat bedungen so wird angenommen, dass derselbe 
in dem Holz-Preise mitinbegriffen ist und es wird hiernaeh auch das beztigliche Anbot 
beurtbeilt werden.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, kfórj 

komisy i rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelnością 
możności dostawy na dzierżawę, datowane nie później jak na dwa miesiące od daty 
niejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dla wszelkich w rejestrze handlowym protokoły 
wanych firm są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy ©8j? 
swojo siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi a niemający1̂ 
protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania *  
dze polityczne pierwszej istancyi (c. k. starostwa powiatowe — w Krakowie, Ołomuńc®1 
Opawie i Bielsku magistrat miasta).

Świadectwo żądane ma być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. woj88® 
wego magazynu, u którego według powyższej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Pisemne oferty mają być oddane komiiyi rozpraw w dniu przeznaczony© 
rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do 10-tej przed południem.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiąfluljj 
na krótszy czas, jak na termin 10 dniowy, wreszcie oferty, w których jest zawarunkoW811 
zmniejszenie przepisanej kaucyi będą również usunięte.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie; to należy dodać do nich zawsze podpis ofere© '
fi &

W  razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą 
ważne te, które oznaczone są literami. ,r

3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy, pr®'^ 
centów i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi wzgl§“® 
tych dostaw, jakie własnemi produktami pokonać mogą.

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Ofery na drzewo 
szane, są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszczalne, gdy oferent dokładnie w procentach 
mieni ilość domieszki pojedynczych gatunków drzewa. . ^

5. Drzewo opałowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla koszar 1 
gotowania, będzie w zasadzie 1-go i 15-go każdego miesięca z góry pobierane.

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. ^
6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczą®* ję 

dzierżawców pobierającym oddziałomj wojskowym do ich zamieszkania. — Zostaw)8 j , 
do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić s i g ^  
dzielnie za przewiezienie od metra kubicznego. Jeżeli zapłata przewiezienia nie j 0S .wg 
dzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i
tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.
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7. Die Offerenten verzichten bezuglich der Erklarung der Heeres-Yerwaltung uber 
die Annahme ihres Offertes auf die EinhaltuDg der im § 862 des a. b. G. B. dana ia 
den Artikeln 318 und 319 des osterr. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Versprechens oder Anbotes festgesetzen Pristen.

8. Die naheren Bedingnisse konnen jeden Tag wahrend der gewóhnlichen Amts- 
etunden bei den Militar-Yerpflegs-Magazinen in Krakau, Tarnów und Olmiitz, dann bei 
sammtlichen Bezirksbebórden und den landwirtschaftlichen Haupt- (L andes) Vereinen 
a.us dem dort liegenden fiir die Verhandlung eingens vorb?reiteten Bedingnis-Hefte vom 1 
Jnni 1895 ersehen werden.

Bei den vorbezeichneten drei Verpflegs-Magzinen koanen auch die vorgeschriebenen 
Kedingnishefte gegen E rlag von 28 Kreuzern, ferner vorgedruckte Blankette zu Offerten 
inentgeltlieh bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gem acht 
Werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem unten beigefiigten Formulare verfasst 
8ein muss.

9. Gemeinien, Producenten und lanndwirthschaftliche Oorporationen geniessen 
^cksichtlich der Theilnahme an den Verpflegs-Sicherstellungen besondere Begiiastigungen 
ind Zugestandnisse, welche allen landwirtsehaftlicben Oorporationen bekanntgegeben wur- 
?en und dort seitens der Interessenten erfragt, beziehungsweisse eingesehen werden

len.
10. Jeder Offerent ist an die Einhaltung der in dem Bedingnishelte vom 1 Juni 

1895 enthaltenen Bedingungen schon mit der E nbringung des Offertes gebund'
Krakau, am 1 Juni 1895.

Yon der Intendanz des k. und k. 1 Corps.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania u-tanowionych terminów ze strony rządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to ozaacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia 
lub oferty.

8. Wszelkie biźsze warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas 
godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Kra-owie. Tarnowie i 
Ołomuńcu, dalej we wszystkich politycznych urzędach okręgowych i głównych (krajowych) 
towarzystwach rolniczych w znajdującym się tamże zeszycie warunkowym z dnia 1 czer­
wca 1895 r. wypracowanym umyślnie dla rozprawy.

W wymienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie bepłatnie drukowane 
blankiety na oferty, na co tern bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta 
musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

9. Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze, biorące udział w dostawach po­
trzeb wojskowych doznają szczególniejsze ulżenia i dogodności, jakie wszystkim towarzystwom 
gospodarczym oznajmione zostały i tam ze strony interesentów dowiedzione, względnie 
przejrzane być mogą.

10. Eównoeześnie z wniesieniem oferty jest każdy 
postanowienia w zeszycie warunków sprzedaży zawarte. 

Kraków, dnia 1 czerwca 1895.
Z Intendantury c. i k. 1-go Korpu-u.

oferent obowiązanym dotrzymać

50 kr. 
Stemp.

Ich

Bventuell Stampigłie 
des Offerenten.

Offert-Forniulare.
O F F E R T .

G u l d e n .................................................. Kreuzer
G u l d e n ..................................................Kreuzer
Gulden bestehend in

Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 3363 vom 1 Juni 1895 fiir die Arendierungs Station .
1 Kubikmeter hartes Brennholz ungeschwemmt a 423 kg. zu . . . fl. . . kr. s a g e ! .............................................
1 Kubikmeter weiches Brennholz „ a 282 kg. zu . . . . fl. . kr. s a g e ! ..............................................
aifd ieZ e it vom 1. September 1895 bis 31. August 1896 abgeben und fiir dieses Offert mit dem beiliegendan Vadium von .
l i t  meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wollen.

Perner verpflichte ich mich, im Palle ais ich Ersteher bleiben sollte, laugstens binaen 14 Tagea n ich  hievon erhalteaer auatlicher Verstandigung dis Yadium auf die 
i? perzentige Gaution zu erganzen und rautne, wenn ich dieses uaterbesse, der Heeres-Verwaltuug das Becht ein, diese Erganzuag selbst durch Riickbehilt des Arendierungs-Ver- 
dienstes durchzufiihren.

Laut anruhenden Beseheides der . . zu . . . wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits Zeugais3 direet dem k. u. k. Militar*Verpflegs-
^ agazine in iiberm ittelt werden.

Unterschrift (Vor und Zunahme) des Offerenten 
wohnhaft in

sowie

Das Offert ist zu siegeln und auf 
Offert infolge Kundmachung vom

der Aussenseite des Oouverts beizufiigen: 
1 Juni 1895 zu der Yerhandlung am . ten Juli 1895

K -5650 (4137 2 - 3 )
Ą . W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
p n ie  10 rano dnia 17 czerwca 1895 powy- 
ej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 lipca 1895 

nawet poniżej takowej licytacya realności 
Poł°Wy ciała hip. whl. 529, całego ciała hip. 
Jh l. 882 i 1/4 części whl. 1635 gm. kat. 
toporów Małki Beili Meiseles własnej na 
z®cz Józefa Suschnego pto 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 260 zł.
W adyum  26 zł.

_ Resztę warunków, akt oszacowania i 
Vciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
S'straturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
Istanawia się kuratora p. Leona Holzera c.

■ notaryusza w Łopatynie.
C. k. Sąd powiatowy.

Łopatyn, 15 maja 1895.

L- 2149 (4132 2 - 3 )
^  r C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
^.ćłoczowie podaje do publicznej wiadomo- 
u k celem przeprowadzenia dozwolonej tus. 
Chwałą z 3 lutego 1892 1. 26 na rzecz ck. 

r • gal. Zakładu kred. włość, w likwid. we 
^owie na zaSp0kojenie 26 rat pożyczkowych 

p 12 zł. i jednej raty 12 zł. 16 ct. z pn.
^musowej sprzedaży w drodze publicznego 

p0?e!argu służących tej wierzytelności za hi- 
realności w Uhorcach położonych, 

iznika Wasyla Brucha własnych, a to: a) 
j*°Wę realności wykazem hipot. 1. 7 gminy 
bin 6 U jęte j i b) całej realności wykazem 
skut 11' 9 gna- Uhorce objętej, wyznaczono w 
W  zgłoszonego przez Antoninę Bruch i
pr • Uchwałą z 30 czerwca 1894 1. 12278

^ m o cn ie  przyjętego podkupu termin na 
eh 14 czerwca 1895 godz. 9 rano w biu- 

tut. sądu z tern, że na tym terminie 
jed i ei te także niżeJ ceny szacunkowej,
t0 ^ ^ 0  wyżej zgłoszonego podkupu a,
12 C i do Połowy realności ad a) w kwocie 
aj. z‘- a co do realności ad b) w kwocie 240 

sPrzedaną zostanę.
W  wywołania stanowi cena szacun-
cie a) w kwocie 23 zł. ad b) w kwo- 

048 zł.
V i a  Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo-

tee % sztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
tpj. y i akt ocenienia przejrzeć można w

l .

rogistraturze.
Złoczów, d. 9 marca 1895.

1511 (4058 2 3) 
gipv g/olem zaspokojenia wierzytelności Re 
^ow °rstein w kwocie 3000 zł. z pn. prze- 
^  Zah C' s^d powiatowy w Tuchowie 
taCł ud°waniu sądowem egzekucyjną licy- 
tej I  r^ ln o śe i w Gromniku lwh. 150 obję­
ty q ° Naftalego Kohane należącej, realności 
kat. p mQ'ku położonej lwh. 151 ks. gr. gm.

" Jv «f Jwaiiaiegu jYouant; wid-
^ata'st^° ^ realno^ei lwh. 149 ks. gr. gm.

: Gromnik objętej Naftalego Kochane 
kat. o \  realności lwh. 165 ks. gr. gminy 
kł^s p e c h ó w  objętej Naftalego Kochane 
W dv J w dniaeil 17 HPca i 21 sierpnia 1895 

yui razem o godzinie 10 rano. 
tyvr,„ • Ua wywołania dla realności ad 1 

Sl kwotę llgO  zł. w. a.
Wadyum 118 zł. 

liku l . realuóści ad 2) lwh. 151 w Grom- 
°hjętej w kwocie 1974 zł. 20 ct.

149 w Grom-
Wadyum 197 zł. 42 ct 
Dla połowy realności lwh. 

niku objętej 1266 zł. 40% ct.
Wadyum 126 zł. 64 ct 
Dla realności lwh. 165 w Siemiecho- 

wie objętej 1876 zł. 55 ct.
Wadyum zaś 187 zł. 70 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Wigdor Kochane wielki z 
Gromnika.

Resztę warunków licytacyjnych, 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 28 lutego 1895.

proto-
przej

L 4388 (4109 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 154 zł. i 444 zł. 66 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 3 
lipca i 7 sierpnia 1895 każdym razem o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
294 gminy Gizowa ad Borowa.

Cena wywołania 3553 zł.
Wadyum 355 zł-
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 6 maja 1895.

L. 1162 (4104 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Dubiecku odbę­
dzie się w tym sądzie dnia 10 lipca 1895 i 
dnia 12 sierpnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności wykazem hipot. 1. 259 gminy 
Krzywcza objętej dłużniczki Gittli z Stiererów 
Beer własnej.

Cena wywołania 150 zł. w. a.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Jędrzej Kaspro­
wicz z Krzywczy.

Dubiecko, 1 marca 1895.

L. 8416 (4111 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Leopolda 
Czernickiego w kwocie 800 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Tyczynie położonej lwh. 143 ks. 
gr. gm. kat. Tyczyn objętej na imię Jana i 
Antoniny Kozickich zaintabulowanej w dniach 
15 lipea i 12 sierpnia 1895 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 2720 zł.
Wadyum 272 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, 10 maja 1895.

kojenie wierzytelności tarnowskiej kasy 0- 
szczędności w sumie 101 zł. 13 ct. z nale- 
żytościami dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności lwh. 374 gminy Wierzcho­
sławice obiętej Kazimierza Bąka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 1 sierpnia 1895 i 5 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1464 zł. 60 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum wynosi 146 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, 8 kwietnia 1895.

L. 6341 (4101 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 5 rat po 20 zł. 
aw. z pn. przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod lk. 455 w Gołogórach położonej 
wedle wyk. hip. 1. 37 gm. Gołogóry, Ilica 
Bilińskiego Wasylowego własnej, tudzież re ­
alności pod lk. 319 w Gołogórach, objętej 
wyk. hip. 355 dla tejże gm. Andrucha Ko­
zaka Ołeksowego własnej w tut. sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz gal. 
zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi na 
dniu 20 lipca 1895 i na dniu 23 sierpnia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie za cenę wywołania od 
pierwszej połowy realności 700 zł., zaś od 
drugiej realności 900 zł. wa. lub wyżej te j­
że, zaś na drugim także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Billeta w Złoczowie ustanowiono.

Złoczów, dnia 31 marca 1895.

L. 1780 (4106 2—3)
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie przymusową licytacyę połowy real­
ności lwh. 394 ks. gr. gm. Gwoździec mały, 
dłużnika Leonarda Manna własnej w dniach 
18 lipca i 22 sierpnia 1895 w sądzie każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena szacunkowa 609 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 61 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Gwoździec, 27 marca 1895.

L. 7251 (4052 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­

L. 5335 (4051 2—3)
C. k. Sąd pow. m. del. Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kred. ziem. w likw. we 
Lwowie pto 6 rat po 18 zł. z nal. dod. do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności lwh. 24 ks. gr. gm. kat. Rzuchowa do 
Anny Nalezińskiej i spóln. należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
16 lipca 1895 i 16 sierpnia 1895 każdym

razem o godz. 10 przed południem.
Cenę wywołania stanowić będzie war­

tość szacunkowa 1500 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum, przy lieytacyi złożyć się ma­
jące, wynosi 150 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, dnia 31 marca 1895.

L. 5617 (4086 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc" 
w Podgórzu w kwocie 50 zł. w dniu 24 
czerwca i 17 lipca 1895 każdym razem o 
godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż a) real­
ności lwh. 45 w Chorowieach Franciszka Mu­
siała własnej, b) realności lwh. 10 w Cho- 
rowicach Macieja Kuty własnej c) 8/21 czę­
ści realności lwh. 15 w Chorowieach Jakóba 
Wojtygi własnych.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. 45 kwotę 645 zł.

Wadyum 65 zł.
Dla realności lwh 10 kwotę 1824 zł.
Wadyum 183 zł.
Dla 8/21 części realności lwh. 15 kwo­

tę 3£3 zł. 28 ct.
Wadyum 38 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 25 lutego 1895.

L. 5616 (4085 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc" 
w Podgórzu w kwocie 80 zł. w dniu 24 
czerwca 1895 i 16 lipca 1895 każdym razem 
o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 44 w Rzozowie Maryannv Pała­
cowej własnej.

Cena wywołania wynosi 180 zł.
WadyHm 18 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 26 lutego 1895.

L. 2900 (4055 3—3)
W dniu 9 lipca i 7 sierpnia 1895 o 

godzinie 10 z rana odbywać się będzie egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. §22 Jodłow­
skiego Macieja w Trzcinicy na zaspokojenie 
6 rat pożyczkowych po 9 zł. c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwahbóg adw. w Jaśle.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne przejrzeć można w registraturze sądowej.
Z c. k. Sądu pow. m. del.

Jasło, 25 kwietnia 1895.



L. 17772 (4007 3 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Samuela 

Panzera kwoty 6 zł 80 ct. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy ciała hip. ]. 2-36 ks. grunt, 
gminy Korzelice do Piotra Kuśnierza nale­
żącego na 56 zł. 50 ct. oszacowanej i poło­
wy na imię Wasyla Kohuta zapisanego ciała 
hipot. 1. wyk. 576 tej samej kaięgi grunto­
wej na 45 zł. ocenionej na dniu 19 sierpnia 
i na dniu 23 września 1895 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem, z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko powy­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim tak­
że poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz.

Przemyślany, 6 lutego 1895.

L. 4821 (4004 3 - 3 )
Dnia 2 sierpnia 1895 i dnia 11 wrze­

śnia 1895 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej posiadłości 1. wyk. hip. 735 
oraz 12/48 części posiadłości 1. wyk. hipot. 
346 w Zawoji położonych dłużników Wikto- 
ryi Malik oraz mas spadkowych po śp. Annie 
lo  Malikowej, 2o Mentlowej i po śp. Szcze­
panie Maliku własnych, na łączną kwotę 697 
zł. 50 ct. a. w. oszacowanych, celem zaspo 
kojenia wierzytelności Adolfa Ringera w kwo­
cie 27 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 69 zł. 75 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

A. Paczoski w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licztacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 12 grudnia 1894.

L. 13169 (4146)
OBWIESZCZENIE,

Dnia 24 czerwca 1895 odbędzie 
się publiczna licytacya celem wydzier­
żawienia prawa propinacyi wódczanej 
i piwnej, oraz prawa poboru dodatku 
gminnego od napojów spirytusowych 
gminie miasta Przemyśla przysługują­
cego na przeciąg lat czterech od 1 
stycznia 1896 do 31 grudnia 1899.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny :

1. za prawo propinacyi 76238 zł.
2. za prawo poboru dodatku gmin­

nego 85975 zł.
Wadyum przy licytacyi złożyć się 

mające wynosi 16200 zł. a. w.
Oferty pisemne, należycie ostem­

plowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane wnosić mo­
żna w dniu wyżej oznaczonym do go­
dziny 12 w południe na ręce Komisyi 
licytacyjnej w tutejszym Magistracie, 
poczem do godz. 1 w południe nastą­
pi dalsza ustna licytacya.

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane, ewentualnie można ta­
kowe otrzymać w odpisach codzień w 
godzinach urzędowych w biurze sekre­
tarza Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta
Przemyśl, dnia 8 czerwca 1895.

Dr. Dworski.

L. 2264 (4084 3 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Herscha Fenichla 
w kwocie 27 zł. 90 ct. w. a. z pn. dozwolo­
ną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod lk. 15/2 i 15/3 w Strzyżowie położonych 
wbl. 151 i 152 dla gminy kat. Strzyżów 
objętych do Dawida Rosena należących

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 8 lipca 1895 i 13 sierpnia 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 820 zł. poniżej której w ter­
minie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 82 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 12 maja 1895.

siorowej i spóln. własnej dozwoloną została 
sprzedaż tejże realności.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
c ję  publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach dnia 11 lipca 1895 i d n u  22 sier­
pnia 1895 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1125 zł. 52 ct. poniżej k tó ­
rej sprzedaż w pier szym terminie nie nastąpi.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej zaofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 113 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szaacnkowy przejrzeć można w tut. są­
dowej registraturze.

Tarnów, 21 maja 1895.

Konkursa.

L. 12857 (4053 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zniesienia współwłasności realności 
lwh. 60 w Bruchowej objętej Wiktoryi Gą-

L. 13642 (4092 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę katechety dla uczniów obrządku gr. kat. 
w c. k. niższem gimnazyum w JBuczaczu.

Eo posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa w kwocie 525 zł. wa. z dodatkiem 
aktywalnym w myśl ustawy z d. 9 kwietnia 
1870 (1. 47 dz. u. p.) i z dnia 15 kwietnia 
1873 (dz. u. p. 1. 48).

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty w przepisanej drodze służbowej 
do c. k. Prezydyum Rady szkolnej krajowej 
najdalej do 2 lipca 1895 roku.

Lwów, 5 czerwca 1895.

L. 41757 (4118 2—3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Nieznajowej w pow ecie 
Gorlickim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

Płaca r o c z n y c h ........................... 100 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  20 zł.
i w ynagrodzenie......................... 200 zł.

za pieszego posłańca codziennie do Głady­
szowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 22 
czerwca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele 
grafów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 10 czerwca 1895.

L. 2120 (4094 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 133 „Ga­

zety lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady zastępcy 
prokuratora Państwa w Czerniowcach lub 
przy inuej Prokuratoryi Państwa z poborami 
VIII klasy raDgi z dniem 29 czerwca 1895 
upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1895.

L. 819 (4115 2—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycieli kierujących przy 2 klasowych szko­
ła h ludowych rozpisuje się niniejszem kon­
kurs a mianowicie :

1. w Czaruokońcack wielkich z płacą 
300 zł., za kierownictwo 50 zł. i wolnem 
mieszkaniem (do płacy wlicza się 24 korcy 
zboża wartości 94 zł. 50 ct.).

2. w Wasylkowcach z płacą 300 zł., 
za kierownictwo 50 zł. i wolnem mieszkaniem.

Podania udokumentowane należy wnieść 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Husia- 
tynie w terminie do 15 lipca 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, dnia 6 czerwca 1895.

Przewodniczący.

L. 537 (4117 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

stałego obsadzenia posady aj nauczyciela re- 
ligii obrządku łacińskiego przy 6 klasowej 
szkole męskiej w Drohobyczu, b) nauczyciela 
religii gr, kat. przy 6 klasowej szkole żeń­
skiej w Drohobyczu.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca o rocznych 700 zł. i 10 prc do­
datkiem na mieszkanie.

Kandydaci posiadający warunek w §. 3 
ustawy z dnia 1 grudnia 1889 Dz. u. kr. nr. 
99 wymienione, winni wnieść podania nale­
życie udokumentowane za pośrednictwem 
Władz przełożonych do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Drohobyczu najpóźniej do koń­
ca czerwca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, 10 czerwca 1895.

L. 6362 (4145 2—3)
Celem obsadzenia 2 opróżnionych posad

c. k. oficyałów Namiestnictwa, jednej posady 
sekretarza powiatowego w randze X-tij, a 
ewentualnie 2. lub 3 posad c. k. kancelistów 
Namiestnictwa w randze XI tej klasy, z sy 
stemizowanemi dla nich poborami, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 10 
lipca br.

Ubiegający się o powyższe posady, mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi, oraz znajomości języków krajo­
wych w drodze właściwej do Prezydyum
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Posady sekretarzy powiatowych i kan ­
celistów Namiestnictwa zostaną nadane w 
myśl ustawy z dnia i 9 kwietnia 1872 Nr. 
60 dzień. ust. pań., przed innymi ukwalifi- 
kowanym, wysłużonym podoficerom, zaopatrzo­
nym w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać 
się o nie kompetenci z kategoryi urzędników 
państwowych będących w czynnej służbie, 
lub z kategoryi kwies centów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1895.

L. 41585 (4113 2 - 3 )
W celu obsadzenia posady odźwiernego 

przy c. k. Szkole weterynaryi i kucia koni 
we Lwowie, ogłasza niniejszem c. k. N a­
miestnictwo konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do dnia 31 lipca 1895.

Do posady tej przywiązane są nastę­
pujące pobory służbowe i einolumenta: płaca 
etatowa 300 zł., dodatek aktywalny 75 zł., 
wolne mieszkanie w budynku szkolnym i 
wynagrodzenie na ubranie służbowe rocznych 
30 zł.

Do obowiązku odźwiernego należą oprócz 
właściwych czynności portyera : utrzymywanie 
porządku i czystości w poczekalni, w dzie 
dzmcach jakoteż na ulicy przed zakładem, 
oraz wykonywanie zwykłych posług domo­
wych.

Kandydat ubiegający się o tę posadę, 
winien wykazać znajomość języka polskiego 
w słowie i piśmie, również wykazać wiek 
swój metryką urodzenia przedłożyć świadectwo 
moralności i świadectwo c. k. lekarza rzą­
dowego potw ierdzające, że jest fizycznie 
uzdatniony do pełnienia obowiązków służbo­
wych.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w terminie powyższym do 31 
iipca i 895 do c. k. Namiestnictwa na ręce 
Dyrekcyi c. k. szkoły weterynaryi i kucia 
koni we Lwowie, w razie zaś, gdyby kan­
dydat znajdował się w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej Władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 dz. pp. inają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami wysłużeni podoficerowie 
posiadający wymaganą konkursem kwalifi- 
kaeyę i zaopatrzeni w certyfikat Władzy 
wojskowej, uprawniający ich do ubiegania 
się o posadę w służbie cywilnej.

W braku zaś takich kandydatów będą 
uwzględnieni także i inni należycie ukwali- 
fikowani kandydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiązany 
poddać się próbnej praktyce sześciomiesięcznej 
a po zadowalniającem odbyciu jej może być 
stabilizowany.

Przez czas tej próbnej praktyki pobierać 
będzie zamianowany pełne pobory do tej 
posady p.zywiązane oprócz relutum na ubranie.

Lwów, dnia 7 czerwca 1895.

Upadłości.
L. 28127 (4096 3 - 3 )

C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że w miejsce zmarłego c. k. radcy 
Zarzyckiego, c. k. Radcę Spędakowskiego 
komisarzem konkursowym masy krydalnej 
Samuela Fischera młodszego ustanowiono. 

Lwów, dnia 25 maja 1895.

L. 28126 (4116 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że w miej­
sce zmarłego c. k. Radcy Zarzyckiego, za­
mianował p. Spędakowskiego Radcę ck są­
du krajowego we Lwowie komisarzem kon­
kursowym dla sprawy konkursowej Abraha­
ma Leiby Lówenherza.

Lwów, 25 maja 1895.

Kuratele.
L. 3126 (4077 3 3)

Piotr Karzeluk z Utorop uznany został 
za głupowatego a kuratorem ustanowiony I- 
wan Atamaniuk gospodarz z Pistynia. 

Kosów, dnia 30 marca 1895.

L. 3288 (4074 3— 3)
Anna Raczkowska z Glinika górnego 

uznaną została za marnotrawczynię, a kura­
torem dla niej Wiktor Kempa ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 30 sierpnia 1894.

L. 4278 (4056 3—3)
Zawiadamia się, że Franciszek Błażu­

siak z Krościenka marnotrawcą uznany, a 
Józef Bhiżusiak kuratorem tegoż ustanowio 
ny został.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 17 września 1894

L. 2989 (4110 2 - 3 )
Józef Pilehowiec z Grębowa uznanym 

marnotrawcą, kuratorem Franciszek Dul u- 
stanowiony.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 25 marca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1126 ((4073 3 - 8 )

C. k Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Zaprzałkę, że Jędrzej i Anna Lebry- 
kowie z Zwiernika ad Pilzno wnieśli przeciw 
niemu skargę o zapłacenie kwoty 11 zł. 22“/s 
ct. w. a. de praes. 7 marca 1895 1. 1126 
skutkiem czego do rozprawy termin na dzi-ń 
14 czerwca 1895 wyznaczono i dla niego 
kuratora w osobie Jana Magiery z Bobowy 
ustanowiono.

Rzeczą zatem będzie kuranda dostar­
czyć kuratorowi środków lub innego sobie 
obrońcę ustanowić i o tem sąd zawiadomić. 

Ciężkowice, d. 11 marca 1895.

L. 2254 (4069 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Alte z Stegmanów 
Safirową, Ezrę Stegman i Bernharda Steg- 
mana, że Schmaja Stegman wniósł przeciw 
nim pozew o zapłacenie sumy 45 zł. 9 ct. 
wa. z pn., że dla nich w tej sprawie adw. 
dra Reinesa kuratorem ustanawia i termin 
w tej sprawie do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 18 cz-rwea 1895 godzinę 9 rano wy­
znaczono.

Rzeszów, d. 30 kwietnia 1895.

L. 3701 (4067 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niniejszem, że dnia 26 lutego 1895 
1 3701 wytoczyła Anna Zofia 2 im. Strusz- 
kiewicz przeciw Jakóbowi Siissermanowi, tu­
dzież spadkobiercom tegoż pozew o wykre­
ślenie zaintabulowanego na rzecz ich zasta­
wu dla sumy 172 zł. 20 ct. ze stanu bier­
nego połowy realności pod lk. 27 w Tarno­
polu położonej, wyk. hip. 1. 14 gminy kat. 
miasta Tarnopol objętej, na który to pozeW 
termin do rozprawy wedle postępowania su­
marycznego na dzień 25 kwietnia 1895 o 
godz. 10 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym wyznaczonym został.

Gdy pozwanych miejsce pobytu nie 
jest znane ustanowiono na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw. 
dr. Csilika zaś p. adw. dr. Leiblingera za­
stępcą tegoż, z którym ta sprawa wedle 
przepisów postępowania sądowego prowadzo­
ną zostanie, jeśli pozwani sami do sądu sig 
nie zgłoszą ani też innego pełnomocnika są­
dowi nie wskażą.

Tarnopol, d. 2 lutego 1895

L. 3383 (4060 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyto 
Michała Sowę z Siedlisk, iż przeciw niemu 
wniosła MaryannaŁątka pozew o zapłacenie 
kwoty 50 zł., na który termin do rozprawi 
drobiazgowej na dzień 25 czerwca 1895 0 
godz. 9 rano wyznaczony został.

Wzywa się zatem M ichała Sowę, aW 
do rozprawy stawił się osobiście lub pr&gz 
pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowadzi sl$ 
rozprawę z ustanowionym dla niego kura®' 
rem Janem  Sową z Siedlisk.

Tuchów, 14 maja 1895.

L. 1911 (4059
Niewiadomego z miejsca pobytu Józ^ł 

Świątka zawiadamia się, iż przeciw nie®11 
wniósł Paweł Wójcik pozew o zapłaceń® 
235 zł. 74 ct., na który termin do rozpra^f 
sumarycznej na dzień 26 czerwca 1895 o y 
rano wyznaczony został, kuratorem dla nie#0 
ustanowiony został Stefan Zając z Rygli® 

Poleca się Józefowi Świątkowi, 
środków do obrony kuratorowi dostarcz!*’ 
lub innego pełomocnika ustanowił i o ietSl 
sąd zawiadomił.

Tuchów, 25 maja 1895.

L. 7566 (4082 3 -^ j
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

sprawie egzekucyjnej c. k. Prokurator! 
Skarbu imieniem Skarbu Państwa przeCl 
Mariem Durst ur. Langer et Comp. P. 
196 zł. ustanawia dla niewiadomego z m®J 
sca pobytu Szmai Press na jego koszt i nl 
bezpieczeństwo kuratorem adw. dra
i jemu do Szmai Press adresowaną uchw 
z dnia 18 lutego 1895 1. 2853 doręcza
Szmai Press poleca, aby się u rzeczonel  1 
kuratora zgłosił i jemu informacyi ndziel,J  
inaczej dalsze uchwały w tej sprawie zaP/?0, ł 
mające kuratorowi z prawnym skutkiem ,l‘' 
ręczane będą

Rohatyn, d. 22 maja 1895.

L. 897 ~ (3966 3 -"J
C. k. Sąd powiatowy miej. delege^8 t 

w Wadowicach zawiadamia niewiadome#0 ^ 
miejsca pobytu Karola Ramski go, że ce r, 
doręczenia mu rezolucyi z dnia 12 paźd^ , 
nika 1894 1. 9410 dozwalającej zaintab 
wanie Józefa i Wiktoryi Wcisłów za 4 $ 
ściciell połowy realności pod lwh. & #\l 
Choczni Karola Ramskiego własnej, usta11, ^  
dla niego kuratorem adwokata dr. W  
Daniela w Wadowicach.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Wadowice, dnia 9 lutego 1895.



11
W  y k a a

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdane, k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 czerwca 1895.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna
J a r o s ł a w  
Ta r n e p o l  
T ł u m a  cz 
Z b a r aź

Jarosław.
Konopkówka 
Kłubowce (folw.).
Dobrywody (ob. dw.), Sieniawa (ob. dw,).

Róża wąglikowa
Br z e s k o  
J a r o s ł a w  
P r z e my ś l  
S k a ł a t

Słotwina (folw.).
Radymno, Leżachów, Nienowice. 
Barycz.
Kozina.

Zaraza świń P r z e m y ś l Stubieńko, Batycze.

Parchy u koni

N a d w ó r n a
K a ł u s z
K o ł o m y j a

P r z e m y ś l a n y
T u r k a
Za l e s z c z y k i

Dobrotów.
Jasień.
Cieniaw7a (ob. dw.). 
Hanaezów.
Krywka.
Słone.

JCDo 
1

ś
l C i e s z a n ó w Lisiejamy.

^ afaza pyskowa 
1 racicowa

Bo c h n i a
W a d o w i c e
Wi e l i c z k a

Gawłów, Proszówki. 
Brzeźnica (ob. dv.). 
Pyehowice.

Wścieklizna C h r z a n ó w  
S t a n i  s ł a wó  w

Fryw7ald.
Stanisławów.

Z c. k. Namiestnictwa.
L- 1700 (4009 3 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła- 
®za, że w tutejszo-sądowym depozycie znaj­
dują się następujące masy depozytowe, do
których od 30" lat właściciele ich nie zgło­
sili się.
 ̂  ̂ Przechowane są książeczki kasy oszczę-

1 . na rzecz masy spadkowej ś. p. ks.
■Michała Króla a raczej śp. Maryanny Król
z Cztrchawy 1 1  zł. 85 ct,

2 . na rzecz masy sp a d k o w e j  ś. p. Ny-
koły lwanoczka z Ilowhego n a  35  zł. 1  ct.

3. na rzecz masy sptdkowej Neomili 
Michowiez na 2 zł. 42 ct

Ponieważ właściciele tychże depozytów 
a względnie ich prawonabywcy z miejsca 
pobytu nie są znani, przeto wdraża się po* 
s ępowanie celem uznania tychże mas za 
Przepadłe i wzywa się odnośnych właścicieli 
Kby w ciągu roku, 6 tygodni od trzeciego 
głoszenia tego edyktu licząc, wykazując swe 

tutejszego sądu się zgłosili, gdy 
P upływie rzeczonego czasu pomienione de- 
P°zyty za przepadłe uznane i skarbowi pań- 

'Va P.1 własność przyznane będą.
, ,  Kuratorem notaryusz Sueharda z sub- 
j  ucyą Antoniego Anderki z Podbuża 

C. k. Sąd powiatowry.
Podbuż, d. 1  czerwca 1895.

L- 5345 (4022 3— 3)
2a . K- Sąd obwodowy jako handlowy
D , 'Kdamia niewiadomego z życia i miejsca 

\ t  j^ jk ischa Griindórfer, że na na po- 
1895  i 0 ^P aler z dnia ^0 kwietnia
870 5345  wydał uchwałą z dnia dzisiej-
zanPe Przeciw Leibisehowi Griindorler nakaz 
taWn sumy wekslowej 200 zł. aw. z pu. i
Ą f,wy doręcza w osobie adw. dr. Nathana
Golat Z °P°bycza ze substytucyą adw. dr. 
torowi6^ 4 Z ®amP°ra ustanowionemu kura-

fera T ZcWa S'^ zatem Leibischa Grundór-
info(. V  kuratorowi potrzebnej do obrony 
in ormacj! udzielił, lub inaeg0 Jzastgpcę za.
ileżc W s^ ow’ podał do wiadomości, 
tki 7 W raZi?  Prz-ciwnym niepomyślne sku-

Przypisaćiemusi!ia Wymkaj4ce włatQPj winie 
Sambor, 27 kwietnia 1895.

L T k  Sad Ir ^3980 3 - 3)iż ai„ ’• - |  krajow y w e L w ow ie ogłasza,
wier7n .le.^IaP myeh  z życia i miejsca pobytu
S attm  6 1. P ° teczuych , a to d la  K aro liny
wid* p 1’ 11™^ ? osell!> hozalii Roselli i Da-
Piatko °Sb■ * us^aEaw*a kuratorem adw7. dr.
S im ni^ 8 16P  2 ,zast§Pstwem adw7okata dr.
z dnia «W C'e] U- or§czen>a im tut. uchwały
w 1894  ’• 47877 wydanej

t a  p.rc.1 z c i i ’
312 ks. gi. m. Lwowa o az nareel v rcal 
ności 3822/* lit. A. lwh. 3412/* ks. g r. gm'
rn. Lwowa i utworzenie z takowych nowveh 
ciał tabularnych, zarazem doręcza sie po 
wyzszą uchw ałę do rąk kuratora i wzy wa sie 
niniejszym  edyktem tychże kurandów, aby 
w należytym  czasie u ustanow ionego kura-

t ra, lub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania tego wyniknąć mo­
gące dla nich niekorzystno skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów7, dnia 4 maja 1895.

L. 9190 (3975 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowi* 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Tillingera w celu doręczenia mu tus. 
uchwały z dnia 20 listopada 1891 1. 9879 
koral >rem w osobie Sal wnoia Tillingera i 

jdP/jw'a bv do tegoż się zgłosił.
Zabłotów, 31 sierpnia 1894.

L. 5917 (4068 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie, zawiadamia n iew ia­
domego z miejsca pobytu Bernarda Amkrau- 
ta, że przeciw niemu wniósł Abe Lieber z 
Brzeska prośbę de praes 4 czerwca 1895 1. 
5917 w myśl art 29 ust. weks. o wydanie 
nakazu zabezpieczenia, oraz że tenże nakaz 
doręczonym został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi dr. Uiberallowi z substytucyą dr. 
Reinera w Rz-szowie i poleca, temuż ażeby 
z kuratorem niezwłocznie się porozumiał 
lub innego pełnomocnika obrał i sądowi o 
tem doniósł inaczej bowiem skutki, z zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Rzeszów, 4 czerwca 1895.

L. 8363 (3948 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u 

wiadamia p. Simona Reppera z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, tudzież spadkobierców jego 
również z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Racheli Singer 
wrydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 25 maja 1895 1. 8363 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie adwokata dr. Stanisława 
Angermana z zastępstwem adwok. dr. Leona 
Peiper?, i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli lub 
innego j ełnomocnika sądowi w czas przed­
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl, 25 maja 1895.

L. 16425 (3960 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Wiktoryi Komarkiewicz de 
praes. 8 marca 1894 1. 12192 posiadacza 
książeczki wkładkowej gal. kasy oszczędności 
we Lwowie Nro 85292 na nazwisko Wiktorya 
Markiewicz opiewającej której stan z 1 
stycznia 1894 wynosił 15 zł. 84 c t , ażeby 
tę książeczkę w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu Sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu takowa na 
żądanie Wiktoryi Komarkiewicz za umorzoną 
uznaDą zostanie.

Lwów, 18 maja 1895.

L. 5912 (4066 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Bernarda Amkrauta, że przeciw niemu 
wniósł Jakób Mojżesz Bernstein pozew de 
pr. 3 czerwca 1895 1. 5912 o wydanie n a­
kazu zapłafy sumy wekslowej 245 zł. 72 ct. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 3 czerwca 1895 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi a.dwok. 
dr. Uiberallowi z substytucyą adwokata dr. 
Reinera w Rzeszowie i poleca, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 3 czerwca 1895.

L. 11640 (3961 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. delegow. dla 

miasta Lw/owa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia Sarze Eisenstein 
z życia i miejsca pobytu nieznanej, iż w 
sprawie egzekucyjnej firmy Giayton et Schuti- 
lewort przeciw spadkobiercom Arona Brilla 
pto 36 zł. w. a. z pn. kuratorem ad aetuni 
dla niej adwokat dr. Józef Margasz a tegoż 
zastępcą adw. dr. Leszek Majewski ustano­
wiony został i temuż tusąd. uchwałę z dnia 
26 czerwca 1894 1. 3:439 doręczono.

Wzywa się zatem Sarę Eisenstein, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze zanied ■ 
bania wyniknąć mogące następstwa sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów, 20 kwietnia 1895.

L. 5054 (4136 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w sporze 

Leiby Biasbanda przeciw Michałowi Kmie­
cikowi o 7 zł. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Michała Kmiecika kuratorem adwo­
kata dr. Datkę z Dąbrowy i do rozprawy 
ustnej wedle postępowania drobiazgowego 
wyznacza się termin na dzień 26 czerwca 
1895 o godzinie 9 rano.

Dąbrowa, 7 czerwca 1895.

L. 2929 "  (4138 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Łące zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Elżbietę z Moosów Pihsową, że Jan Moos 
wytoczył przeciw niej pozew drobiazgowy o 
zapłacenie kwoty 50 zł., że do rozprawy 
wedle postępowania drobiazgowego wyzna­
czony zestał termin na dzień 2 lipca 1895 
o godzinie 8 rano i że dla pozwanej ncta 
nowiony zestał kurator Emil Szołginia sub­
stytut c. k notaryusza w Łące. Wzywa się 
zatem pozwaną Elżbietę z Moosów Pihsową, 
aby swemu kuratorowi wcześnie przed ter­
minem dała stosowną informacyę, lub innego 
zastępcę celem! obrony zamianowała, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy 
pisze.

Łąka, 29 kwietnia 1895,

L. 2930 - (4139 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Łące oznajmia 

z życia i miejsca pobytu niewiadomemu J a ­
nowi Pihsowi, ż i Jan  Wacinkiewicz wytoczył 
przeciw niemu pozew drobiazgowy de praes 
29 kwietnia. 1895 1. 2930 o zapłacenie kwoty 
50 z ł , że do rozprawy wedle postępowania 
drobiazgowego wy?naczony został termin na 
dzień 2 lipca 1895 o godzinie 8 rano i że 
dla pozwanego ustanowiony został kurator 
substytut c. k. notaryusza Emil Szołginia w 
Łące. Wzywa się go zatem, ażeby swemu 
kuratorowi wcześnie przed terminem dał 
stosowną informacyę lub innego zastępcę 
celem obrony zamianował, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Łąka, 29 kwietnia 1895.

L. 15661 (4129 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy miejsko delegowany 

cywilny w Krakowie zawiadamia przebywa­
jącego wedle podania w Ameryce, Salomona 
Badera że Jakób Gross wniósł dnia 14 lutego 
1895 do !. 7233 przeciw niemu i innym skargę 
o zapłatę kwoty 3512 zł. 85 ct. wa. z pn. 
na którą termin do rozprawy ustnej na dzień 
30 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano wyzna­
czono a dla Salomona Bad ra kuratorem 
adwok. dr. Schoena z Krakowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Salomona Badera, by 
ustanowionemu kuratorowi służące do obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał i o tem sądowi doniósł, inaczej szko 
dliwe skutki z tego wynikaąć mogące sam 
sobie przypisze

Kraków, 20 maja 1895.

L. 31924 (4095 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego przeciw Moj­
żeszowi Jakóbowi Goldsteinowi pto 800 zł. 
a. w. z pn., dla tegoż ostatniego kuratora 
w osobie adw. dr. Menkesa z substytucyą j 
adw. dr. Pohla, i pierwszemu z nich dorę- ‘ 
cza duplikat nakazu zapłaty z dn. 29 maja 
1895 1. 80045 o czem Mojżesza Jakóba Gold­
steina zawiadamia z wezwaniem, ażeby te­

muż kuratorowi potrzebnej informaeyi udzie­
lił lub sądowi innego pełnomocnika swego 
wskazał.

Lwów, 7 czerwca 1895.

L. 37154 (3941 3— 3)
C k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając na preśbę Jana Swobody postępowa­
nie celem umorzenia losu pożyczki miasta 
Krakowa Nr. 52372 na 20 zł. w. a. wedle 
twierdzenia proszącego zagubionego ogłasza, 
iż na ponowne żądanie uzna ten los po jego 
wyciągnięciu za umorzony, jeżeli za rok, 6 
tygodni i trzy dni licząc od dnia płatności 
wygranej nikt żadnych praw do tego losu 
nie zgłosi w sądzie tut jszym, lub w właści­
wej kasie ani też wygranej nie odbierze.

Kraków, 19 października 1894.

L. 8200 (396? 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia WłodzimierzaBobrownickiego, 
że ustanowił p. adwok. dr. Ottona Koppla 
kuratorem ad aetum dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Włodzimierza Bobrownickiego 
w sprawie tegoż z Wolfem Erohliehem synem 
Majera o wykreślenie zaprenotowanego w 
stanie biernym 253/420 części realności lwh. 
78 gminy Rzeszów objętej na rzecz Włodzi­
mierza Bobrownickiego, obowiązku ówczesnego 
właściciela tej realności płacenia tytułem 
czynszu za karczmy w Ruskiej wsi, w Sta- 
romieściu i na Baranach wraz z prawem 
wyszynku w tychże wódki, piwa i miodu 
rocznie 3800 zł w kwartalnych ratach z góry 
przez czas od 31 grudnia 1870 i wzywa p. 
Włodzimierza Bobrownickiego, ażeby swe 
obecne miejsce zamieszkania i potrzebne daty 
kuratorowi dostarczył,,

Rzeszów, 27 września 1894.

L. 5598 (3987 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Chaima Tennenbauma i Abrahama 
Tennenbauma, że przeciw nim wniósł Hersch 
Meilech Beck pozew de praes. 22 maja 1895
1. 5598 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł wa. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 26 maja 
1895 doręczony został ustanowionemu dla 
tychże kuratorowi p adwok. dr. Malcowi z 
substytucyą p adw dr. Uiberalla w Rzeszowie 
doręczony i poleca tymże, aby swym kura­
torom potrzebnych środków obrony dostar­
czyli, łub innych pełnomocników obrali i 
sądowń o tem donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą.

Rzeszów, dnia 26 maja 1895.

L. 5898 (3988 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Bernarda Amkrauta, ze przeciw niemu 
wmiósł Abraham Margulies pozew de praes. 
2 czerwca 1895 1. 5898 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 159 zł. 68 ct. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 2 czerwca 1895 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi p. dr. 
Uiberallowi z substytucyą p. dr. Reinera w 
Rzeszowie i poleca Bernardowi Amkrautowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 2 czerwca 1895.

L. 8734 (4008 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Michała Negrycza w myśl § 131 pat. ces. 
z 9 sierpnia 1854 Nro 208 dz. pp., że po­
wołany jest do spadku po zmarłym w Bu- 
dzanowie 22 lutego 1865 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Andriju Negrycz 
i że w razie jeżeli on do roku albo sam się 
nie zgłosi, lub nie ustanowi sobie pełnomoc­
nika. spadek nań przypadły w jego imieniu 
przez kuratora objęty i rozprawa spadkowa 
ukończoną zostania a należąca się mu czysta 
spuścizna aż do udowodnionej jego śmierci, 
albo nastąpionem uznaniu go za zmarłego 
dla uii go w sądzie przechowaną zostanie.

Peczeniżyn, dnia 18 czerwca 1894.

L. 2177 (3998 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku, usta­

nawia w sprawie drobiazgowej Mechla Ma- 
łameda pizeciw niewiadomej z miejsca p o ­
bytu Hełenie Staszkiewicz i nieobjętej masie 
spadkowej śp. Katarzyny Staszkiewicz zam. 
Telega o zapłacenie kwoty 10 zł. wa. z pn. 
dla obydwu pozwanych kuratora w osobie 
Jana Szpunara z Dubiecka, a doręczając mu 
odnośny pozew de praes. 24 kwietnia 1895
1. 2177 wzywa się interesowanych, by temu 
kuratorowi wcześnie do obrony ich praw 
potrzebną informacyę udzielili, lub innego 
zastępcę sądowi przedstawili.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Dubiecko, dnia 20 maja 1895.
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Fularowy jedwab Jakoteż jedw ab H enneberga czarny, b ia ły  i kolorow y ud 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i  deseni itd .)  czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 1165

—.65 do 14.65

60 ct.
8.65

- .6 0
- .3 5
—.45
- .3 5

42.75
3.35
1.90
4.85

14.65

7.65 
3 80

aż do z ł  3.35 za m etr w najnowszych deseniach
i kolorach.

czarne.
Jedw abne beng-aliny od zł. —.80 do 
Jedw abne grenadyny „ —.80
Jedw abne F aille franęaise „ ] .45
Jedw abna Surah „ —.80
Jedw abny fu la r  japoński „ —.80
Jedw abne Crepe do Chine „ 1.35

za meter.
Jedwab A rm ures, M erveilleux, Duchesse, € ry sta liq u e , Moire an iique. Moscoyito, MareellineS
etc. jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotni®

Listy do Szwajcaryi kosztują 10 ct. karty 5 et. 6t
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Jedwabne dam asty " od sł 
Jedw . m aterye w łos. na suknie 
Jedw abne fu la ry  
Jedw abny a t ła s  dla masek 
Jedw abne M erveilleux 
Jedw abne m aterye balowe

3.35
6.65

O dznaczony zło tym  medalem na W ystaw ie  lw ow sk iej.
Mowa sala d© zdjęć portretowych.

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

E o s t a ł  z n a c z n i e  p © - ^ I ę ł c s i s o : r i 3 r .

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykony wuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcji 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d 8-tej rano  do 6-tej po południu, w Niedzielę i  św ię ta  od 9-tej rano do 1-sot 
w południe, n i. F red ry  N r. 7. 3

tó
sti
fr;

a

Drobne ogłoszen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

M icfciewicza. 1. 6 dostanie znakomity wikt 
domowy na świeżem maśle sporządzony. 741

P osznknje się pomieszkania w śródmieściu 
lub przyległych ulicach o 9 lub 10 pokojach 

i 2 kuchniach. — Oferty nadsyłaó proszę do biura 
dzienników i ogłoszeń L. Plohna pod cyfrą A. L.

804

P ierw szorzędny sklep żelazny we Lwowie 
firma dawna, renomowana zaraz do sprzedania 

Bliższych wyjaśnień udzieli adwokat dr. Aleksander 
Lisiewicz ul. Kopernika 1. 6. 802

J P ortepiau bardzo tanio do sprzedania. Bo­
cheńska, ul. Kurkowa 25.

Z*f  a 2  z ł. przerabiam każde najmoeniej zbite ma- 
-  A teraee (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 
pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleea najtaniej 
Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7. 541

TUTKI
odznaczone

m edalami

S.W. KIEMOJOWSKIEGO
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

Do sprzedania:
l)Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 10 
minut od staoyi kolejowej dobrze zagospo­
darowany. — 2) Kamienica jednopiętro­
wa z przepysznym ogrodem blisko stacyi 
tramwaju z widokiem na miasto. — 3) Re­
alność parterowa na ulicy Łyczakowskiej 
obok stacyi tramwaju elektrycznego. — Bhż • 
szych wiadomości udzieli kancelarya adw. 
dr. Aleksandra Lisiewicza, ni. Koper­

nika 1. 6 we Lwowie. 803

MOBSZTfiT
Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta-
cya kolejewa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Ty3zkowski, Morszyn.

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Stowarz. zarpjestr. z ograniczoną poręką

■u-llca. T r z e c i e g o  ZLv£aja, 1. 2
przvjmuje

wkładki na książeczki oszczędności 
po 5 prc. rocznie.

580

MASO NASKÓRNA MOULIN
W PARTŹU.

Maśó ta leczy wrzodzianfci, p ry ­
szcze,, czerwoności, krosty , węgry, 

|||P  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i w yrzu­
ty na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/. franków we Franevi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de-Gr md 

We Lwowie w aptece pp. Mikoiaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. --  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17

YIRESCIT EUNDO

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

meehanik-speeyahsta 
L w ó w ,  łx o t e l  Ż o i ż a ,

Proszę żadae cenniki. 676

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwierciadłowego

KUPFER & GLASER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w  taflach
we wszystkich jakeściach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach,
szkło źwierciadłowe,

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko­
ny wuje się pod gwarancyą najsta­

ranniej. 773
Kit i dyameńt do rznięcia szkła.

Nadszedł w ie lk i wybór
płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towarów 

pończoszkowych i gotowej bielizny
także najnowszych 568

k r a w a t e k , kołnierzyków i m anszet
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera

Tow ar doborowy. Ceny stałe  — poleea

F. S. BAR D ASZ we Lwowie,
vis-a-vis Kościoła katedralnego ul. Teatralna 1. 9.

w
gi
*i
Cc
4

1

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w Krakowie 

i przez we Lwowie
wypłaca Członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych 

przed 1 października 1894 r. w wysokości
5 ̂  procent

-względnie dopłaca pół procent do poprzednio wypłaconych 
5 prc. zaliczki na dywidendę.

Dywidenda wypłaconą być może w kasach Towarzystwa w 
Krakowie i Filii we Lwowie tylko za przedłożeniem książeczki 
udziałowej.

Kraków, 7 czerwca 1895. Dyrekcya.
(Przedruku nie opłacamy) 800
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Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych

H a m e l

Zaproszenie.

i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

OSTATNI W YN ALAZEK

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  IX 0 R A
E l ) .  P I N A U D

37, Boiu.evard de S trasbouhg , 37 i

•4" ;»
Mydło Ixora nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
bpędzania zmarszczek. ,

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło <o 
nie posiada równego sobie. «

| P. T. członków Kasy Zaliczkowej 
' „Opatrzność1* w Kozowie stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną 

| poręką zaprasza się na XIII zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie, które się od- 

: będzie dnia 30 czerwca 1895 o 5 go- 
i dżinie po południu w biórze Towarzy- 
! stwa w Kozowie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności i rachunków za rok bilansowy 
1891.

2. Sprawozdanie Rady Zawiadow- 
czej i wniosek tejże na udzielenie Dy­
rekcyi absolutoryum z czynności i ra-

Ogłoszenie.
Zwyczajne W alne Zgromadzenie

członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku, Stowarzyszenia zarą„ 
wanego z ograniczoną poręką o i będzie się w niedzielę dnia 23 czerwca o godzinie 4 P

południu w lokalu Stowarzyszenia. 
P o r z ą d e k d z i e n n y :

1. Przeczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 15 kwietnia 1894 i zatwie 
dzenie tegoż.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunków za r.

, i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 1 
cznia do 31 grudnia 1894.

4. Załatwienie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1894.
5. Wylosowanie i wybór 2 członków Rady zawiadewczej (§. 25 statutu).
6. Wybór komisyi rewizyjaej na rok 1895.
7. Wnioski członków.
Za legitymacye służy książeczka udziałowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1894 zostały wyłożone w biurze StoW8 

rzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku. 

Gródek, dnia 9 czerwca 1895.
J. M. Sehiff, sekretarz . N. Karp, prezes-
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udziela wyjaśnień eo do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

skńw nrzv ubezpieezaniaoh życiowych

Zaproszenie
«, nnuoci i  la- n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

| chunków za czas od 1 stycznia’ do 31 ■ Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie zarejestrowanego z nieograniczoną P0' 
grudnia 1894 ręką, które się odbędzie 25 czerwca 1895 o godzinie 3 po południu w loka

nościach Towrarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1894.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem udzielenia 

absolutoryum z rachunków i czynności za rok 1894.
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z r. 1894.
4. Wybór Rady nadzorczej, prezesa i zastępcy.

nia zarejestrowanego z nieograniczona! Wybór nowej Dyrekcyi i zastępcy.
p 0 rep a  *" j 6. Wnioski Dyrekcyi i członkow.

Jan Kramarczuk. “ ^ Samuel Abend. I Z Eady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie.
zastępca prezesa sekretarz PrezeS: Władysław Dąinbski KPlrivJ.ji.r7. • lrs. Kraflp.iH7P.lr Wmt.an0W» „

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez 
Radę Zawiadowczą rozdziału czystego 
zysku z r. 1894.

4. Ewentualne wnioski członków. 
Kozowa, 10 czerwca 1895.

Rada Zawiadowcza Kasy Zaliczkowej 
„Opatrzność11 w Kozowie stowarzyszę-1

DyrekcJ1

sekretarz sekretarz: ks. Franciszek Wojtano^
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Z drakami Wł. Łosińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera (Zarządca Wł. J . Weber) Papier z fabryki papieruJ. Fijałkowskich.


